
Depesza Marszałka Rokossowskiego
do Czu Teh

WARSZAWA. — z okatjl XXVI rocznicy utwonenla ChtflikleJ 
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej wiceprezes Rady Mlnlitrów 1 Mi­
nister Obrony Narodowej, Marszalek Polski Konstanty Ro­
kossowski przesiał następującą depeszę:

Do
GŁÓWNODOWODZĄCEGO CHIŃSKIEJ ARMII 
LUDOWO-WYZWOLEŃCZEJ 
TOWARZYSZA CZU-TEH

Z okazji lwięta bratniej Ludowo-Wyzwoleńczej Armii Chiń­
skiej w Imieniu kołnierzy Wojska Polskiego 1 swoim własnym 
zasyłam Wam 1 całemu składowi osobowemu armii najser­
deczniejsze pozdrowienia.

Stworzona przez Komunistyczną Partię Chin, owiana chwalą 
zwycięstw na wspaniałym szlaku bojowym w walce o naro­
dowe I społeczne wyzwolenie wielkiego narodu chińskiego, 
Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza wraz z potężną Armią 
Radziecką i armiami krajów demokracji ludowej stoi na 
straży pokoju 1 niepodległości narodów przed zakusami Impe­
rialistycznych podżegaczy wojennych.

Proszę przyjąć życzenia dalszych sukcesów w umacnianiu 
siły bojowej Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

RADZIECKIE SUSZARNIE ZBOŻA

Ziarno otrzymana z kombajnu nlo jest wystarczająco suche, aby 
moina go było magazynować bez uprzedniego wysuszenia. 
Ogromne usługi przy suszeniu ziarna oddają dostarczane nam 
przez Związek Radziecki wielkie, mechaniczne suszarnie.

i Na zdjęciu suszenie ziarna w Spółdzielni Produkcyjnej Gnoje- 
wo (woj. gdańskie) przy pomocy radzieckiej suszarni przydzielo­
nej czasowo do spółdzielni przez POM - Malbork.

CAF - fot. Celle.

UWAGA, POM - ZŁOTOWI
- Spółdzielcy z powiatu złotowskiego skarżą slą na tam­

tejszy POM, który niedokładnie przeprowadził remonty ma­
szyn żniwnych. Np. w spółdzielni produkcyjnej w Nowym 
Dworze snopowiązałki mają często przestoje do tego stop­
nia, że przez tydzień czasu tylko tyto obkoszono, a nie przy­
stąpiono jeszcze do jego cięcia. Spółdzielcy koszą więc 
własnymi konnymi żniwiarkami, a traktory i snopowiązałki 
POM-owskie reperuje się.

Podobnie jest w spółdzielniach produkcyjnych w Potulicach 
I Kiełpinie.

Wstyd, towarzysze POM-owcyl Tak wykonujecie swoje obo­
wiązki?

Towarzyszu dyrektorze Bogusławski: - zapewnialiście 
wszystkich, te POM jest dobrze przygotowany do żniw. Teraz 
zapewniacie również, że jesteście dobrze przygotowani do 
omłotów. Sprawdźcie jeszcze raz stan gotowości młocarń, 
aby nie powtórzyło się to samo, co ze żniwami.

Tow. Bogusławski - dyrektor POM, tow. Nitka - kierownik 
warsztatu, tow. Baranowski - starszy mechanik, tow. Rybicki
- sekretarz podstawowej organizacji partyjnej I tow. So- 
dulski - kier. Wydz. Politycznego POM-u w Złotowie, muszą 
wspólnie naradzić się, jakie przedsięwziąć środki, by na­
tychmiast usprawnić pracę brygad trcktorowych, szybciej
- przez zorganizowanie ruchomych brygad naprawczych —
likwidować uszkodzenia maszyn żniwnych I lepiej przygoto­
wać sprzęt omłotowy. i

DWA ZESPOŁY - DWA ROŻNE WYNIKI
W zespole PGR Złotów dobrze przygotowano się do kam­

panii żniwno-omłotowej. Sekretarz KZ tow. Patkę ustawił 
członków KZ i wszystkich członków partii do pracy masowo- 
politycznej. Dyrektor zespołu tow. Pełka dobrze przemyślał 
organizację pracy. Każdy poznał swoje zadanie, toteż ro­
botnicy podjęli liczne zobowiązania; rozwinęło się współ­
zawodnictwo.

Do pracy wyszły również kobiety. Na apel tow. Litwiń- 
czuk w PGR Złotów zgłosiło się do żniw 48 żon robotników.

Zespół odstawił już 48 ton jęczmienia i kończy cięcie 
żyta. Jako pierwsze zakończyło żniwa żytnie PGR Buntowo.

Natomiast w zespole PGR Debrzno - żniwa idą opie­
szale. Dyrekcja zespołu nie panuje nad sytuacją. W samym 
Debrznie, a więc „pod nosem" dyrekcji, praca jest najbar­
dziej opóźniona. Kierownik tego gospodarstwa ob. Dziak za­
niedbał sianokosy, a teraz zaniedbuje żniwa. Podobnie jest 
w gospodarstwie Bługowo.

Dyr. zespołu PGR tow. Wysoczyński musi wziąć się bar­
dziej energicznie do pracy. KP w Złotowie powinien wysłać 
jednego z instruktorów lub nawet członka egzekutywy rlo 
KZ w Debrznie celem udzielenia pomocy sekretarzowi KZ.

Stosunki w Debrznie trzeba uzdrowić!

UWAGA, ELEKTROWNIA GŁÓWCZYCE I
Chłopi z gmin Główczyce 1 Klęcino, którzy już rozpoczęli 

koszenie żyta, owsa I jęczmienia, chcą od razu przystępować 
do młócki. Niestety, przeszkadzają im w młóceniu częste 
przerwy w dostarczaniu prądu z elektrowni w Główczycach.

Towarzysze z główczyckiej elektrowni 1 Od waszej procy 
zależy, czy chłopi gmin Klęcino i Główczyce terminowo wy- 
młócą zboże 1 pierwsze ziarno odstawią państwu. Skoncen­
trujcie więc w tym gorącym okresie wszystkie swoje wysiłki, 
aby w dostarczaniu prądu nie było przerw.

Naród polski wyraża swą radość
z zawarcia rozejmu w Korei

i z pełnym uznaniem wita uchwałę rządu 
o pomocy dla narodu koreańskiego

LICZNA GRUPA SIEROT KOREAŃSKICH PRZYBYŁA DO POLSKI

Zgon
Kornela Makuszyńskiego

WARSZAWA. Dnia 31 bm 
zmarł w Zakopanem, w wieku 
lat 69, Kornel Makuszyński, 
wybitny pisa z starczego po­
kolenia.

wchodzą przedstawiciele mło­
dego pokolenia wszystkich re­
publik Wielkiego Kraju Rad.

Delegacja młodzieży przy­
byłej z dalekich Chin liczy o- 
koło 440 osób. W mieście fe­
stiwalu serdecznie witani 6ą 
delegaci bohaterskiej młodzie 
ży Korei.

Delegacja młodzieży pol­
skiej liczy 1.250 osób. W 
skład delegacji młodzieży nie­
mieckiej wchodzi około 1.000 
O6Ób.

Przybyły liczne delegacje 
z Francji, Włoch, Szwecji, 
Czechosłowacji, Węgier, Ho­
landii 1 innych krajów.

Przyjęcie z okazji 
XXVI.rocznicy powstania 
Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńcze]

WARSZAWA. W dniu 1 bm., w 
sali kameralnej Teatru Narodo­
wego w Warszawie, odbyło się 
przyjęcie, wydane przez zastępcę 
attache wojskowego ambasady 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
Warszawie ppłk. Lin Fang z oka­
zji XXVI rocznicy powstania Chiń­
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej.

Na przyjęciu obecni byli człon­

kowie Biura Politycznego KC PZPR, 

członkowie Rady Państwa, człon­

kowie Rządu, generalicja, przed­

stawiciele stronnictw politycznych, 

organizacji masowych oraz spo­

łeczeństwa stolicy.

W niedzielę, 2 sierpnia od­
były się w województwie ko­
szalińskim uroczyste sesje 
gminnych rad narodowych z 
udziałem przedstawicieli ko­
mitetów Frontu Narodowego. 
Przodujący aktyw gminny ob­
radowa) nad sprawnym prze- 
prowadzeniem akcji żnlwno- 
omlotowej oraz nad realizacją 
uchwały Egzekutywy KW 
PZPR 1 Prezydium Woj, RN 
w sprawie realizacji obowiąz­
kowych dostaw żywca 1 mle­
ka. Zebrani na uroczystych se 
sjach wysłuchali również refe 
ratów, omawiających podpisa­
nie rozejmu w Korei.

W gminie Dobrzyca (pow. 
Koszalin) w dyskusji na te­
mat wprowadzenia w życie u- 
chwały Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 1 Prezy 
dium Woj. RN w sprawie rea 
llzacJi obowiązkowych dostaw

Zaszczytne odznaczenie 
dowódcy 
chińskich ochotników ludowych 
w Korei

PEKIN. Z Phenianu donosi Agen 
cja Nowych Chin, że 31 lipca od­
była się tam uroczystość wręcze­
nia generałowi Peng Teh - huai'- 
owi, dowódcy chińskich ochotni­
ków ludowych, odznaczeń związa­
nych z przyznaniem mu tytułu 
„Bohatera Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej".

żywca 1 i mleka wzięło udział 
23 uczestników sesji. Po dy­
skusji zebrani podjęli uchwa­
lę, wytyczającą kierunek dzla. 
Jalnodci Prezydium GRN w Dp 
brzycy, w celu usprawnienia 
pracy gminnego aparatu sku­
pu oraz określającą ściśle od­
powiedzialność poszczególnych 
ogniw tego aparatu.

Uczestnicy sesji zwrócili 
uwagę na konieczność szyb­
kiej 1 sprawnej zwózki zboża 
z pól oraz szybkiego przepro­
wadzenia omłotów. Podkreślo 
no postawę obywatelską go­
spodarza Liszewskiego ze 
Strzepowa. który 29 HjKa od­
stawił państwu 1.076 kg żyta 
z nowego plonu.

Jeśli idzie o przygotowanie 
GOM-u do kampanii żniwne) 
zwrócono uwagę na brak ło­
żysk do wytrząsa cza oraz brak 
stolarza.

W drugie! części sesji ze­
brani wysłuchali referatu o sy 
tuacji w Korei do podpisaniu 
rozejmu. Przedstawiciele gro­
madzkich komitetów Frontu 
Narodowego wygłosili w go­
dzinach DÓźnfelszych w swoich 
gromadach referaty o wielkim 
zwycięstwie sil pokoju Jakim 
lest podpisanie rozejmu w Ko­
rei.

i ważne zobowiązanie zgłosiła 
brygada robotnicza Henryka 
Kubiaka.

Wielkie masówki z okazji 
podpisania rozejmu w Korei 
odbyły się również na terenie 
Kombinatu Nowa Huta, w wie 
lu fabrykach Łodzi oraz w ller 
nych zakładach pracy w całym 
kraju.

Zebrania przekształcają się 
W manifestacje solidarności 1 
przyjaźni z narodem Korei o- 
raz wszystkimi ludźmi walczą 
cyml o pokój i pokojowe ure­
gulowanie w drodze rokowań 
wszystkich spornych proble­
mów międzynarodowych;

* * «

Uchwała Prezydium Rządu 
PRL w sprawie pomocy dla 
Koreańskiej Republiki Ludo­
wo • Demokratycznej spotkała 
się z pełnym poparciem społe­
czeństwa Ziemi Koszalińskiej.

Wiele masówek zorganizo­
wanych przez Komitety Fron­
tu Narodowego odbyło 61ę w 
zakładach pracy 1 gromadach 

'naszego województwa.
,,Zawarcie rozejmu w Kbrel 

|e6t wielkim zwycięstwem 
Światowego Obozu Pokoju. 

(Dlatego też my. załoga ZBM 
Szczecin — odcinek rołx5t w 
Słupsku doceniając to zwycię­
stwo, postanawiamy Jaszcze 
bardziej. wzmóc Intensywność 
pracy, likwidować każdy prze 
Jaw wrogiej działalności, 
wzmóc walkę z marnotraw­
stwem i brakoróbstwem na bu 
dowach 1 pracować pod ha­
słem „Moja praca świadczy o 
mnie".

Masówki omawiające spra­
wę rozejmu w Korei 1 ostatnią 
uchwałę naszego Rządu w tej 
sprawie odbyły się w Kosza­
lińskich Zakładach Piwowar­
sko - Slodownlczych, Woje­
wódzkim Biurze Projektów, w 
Spółdzielni Pracy „Koszalin- 
ka" 1 wielu Innych zakładach 
i instytucjach.

* * *
W dniu wczorajszym przy­

była do Mielna delegacja ślą­
skich górników z kopalni „Kle 
ofas" 1 ,.Vlctoria" przebywają, 
cych na wczasach w Ustroniu 
Morskim, by wyrazić serdecz­
ne życzenia 1 radość grupie ko­
reańskich studentów z okazji 
podpisania rozejmu w Korei.

Górnicy, wśród których by­
ło kilku reemigrantów z Fran­
cji 1 znany przodownik pracy 
z kopalni „Vlctorla" — Bltter, 
zapewniał] gorąco grupę mło­
dych przyjaciół koreańskich o 
całkowitym poparciu Uchwały 
Rządu PRL w sprawie udzie­
lenia pomocy w odbudowe 
zniszczonej przez amerykań­
skich imperialistów Korei.

Sprawozdania z odbytych 
masówek zamieścimy w na­
stępnym numerze.

5 sierpnia rozpocznie się 
repatriacja jeńców 
obu stron Korei

PEKIN. Jak donosi Agen- 
cja Nowych Chin, obie strony 
uzgodniły, że repatriacja Jeń­
ców obu stron rozpocznie się 
5 sierpnia, 1 że będzie się ona 
odbywała w Panmundżonle. 
Strona amerykańska będzie 
repatriowała dziennie 2.760 
Jeńców, w tym 360 chorych i 
rannych. Po zakończeniu re­
patriacji tych ostatnich stro­
na amerykańska będzie repa­
triowała dziennie po 2.400 
Jeńców.

Strona koreańsko • chińska 
będzie repatriowała dziennla 
po 400 Jeńców. Ogółem ilość 
jeńców znajdujących się w rę­
ku 6trony koreańsko • chiń­
skiej wynosi 12.763. Strona 
amerykańska nie podała do­
tychczas ścisłej liczby znajdu 
Jących 61ę w jej ręku Jeńców, 
którzy będą bezpośrednio re­
patriowani '

Obecnie w Panmundżonle 
strona koreańsko - chińska 
czyni przygotowania do rozpo­
częcia w dniu 5 sierpnia akcji 
przejmowania bezpośrednio re 
patrlowanych Jeńców.

Pierwszy transport jeńców
z Korei Północnej

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w sobotę 

wyruszył z Korei Północnej 
pierwszy transport nie-ko- 
reańskich Jeńców wojen­
nych, repatriowanych na 
mocy porozumienia rozej- 
mowego. Transport ten ma 
przybyć do Kaesongu 3 
sierpnia, tj. na dwa dni 
przed rozpoczęciem wymla 
ny Jeńców przez obie stro­
ny-

BUKARESZT. Dnia 2 bm. 
w stolicy Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej — Bukareszcie 
rozpoczął się IV Światowy Fe­
stiwal Młodzieży i Studentów 
w walce o pokój i przyjaźń. 
Uroczysto otwarcie festiwa­
lu odbyło 61ę na potężnym, no 
wowybudowanym stadionie w 
Parku Kultury i Wypoczynku 
im. 23 Sierpnia.

Bukareszt przybrał odśwlęt 
ną szatę. Ulice 1 place mienią 
się barwami dziesiątków flag 
narodowych. Na transparen­
tach. plakatach, na frontonach 
budynków widnieje wypisane 
w wielu Językach hasło, które 
Jest zawołaniem mlodzTeży 
świata: „Pokój 1 przyjaźń ".

Jest w Bukareszcie 2-ty- 
slęczna delegacja młodzieży 
radzieckiej, w skład której

Ostatnio przybyła do Polski na 
taproszenie Rządu PRL liczna gru 
pa sierot koreańskich, dzieci po­
ległych żołnierzy koreańskiej 
Armii Ludowej 1 ofiar wojny.

Zebrana na dworcu w Warsza­
wie młodzież serdecznie powitała 
przybyłe dzieci koreańskie.

CAF - fot Dąbrowiecki

Gminne Rady Narodowe obradują 
nad usprawnieniem akcji żniwno-omłotowej 

i pełną realizacją obowiązkowych dostaw

W walce o pokój i przyjaźń

IV Światowy Festiwal
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie

rozpoczął obrady

swą radość z zawarcia rozftj- 
mu w Korei. Pragną oni zado 
kumentować swą radość ró­
wnież czynem produkcyjnym, 
zdwojeniem wysiłków w odbu 
dowie ukochanego miasta. Z 
trybuny na uroczystej masów­
ce padają zobowiązania. Test 
ich wiele.

M. In. brygada robotnicza 
Stanisława Fabislaka zobowlą 
zuje się wykonać odgruzowa­
nie piwnic przy ul. Nowe Mia 
sto od Nr 3 do 7 wraz z roz­
biórką 600 m sześć, murów 
na 3 dni przed terminem. Po-

W dalszym ciągu w całym 
kraju odbywają się masówki 
z okazji podpisania rozejmu 
w Korei. Wyrażając radość 
z wielkiego zwycięstwa sił o- 
bozu pokoju nad ciemnymi si­
łami wojny, ludzie pracy wi­
tają równocześnie z uznaniem 
uchwalę Prezydium Rządu 
PRL o udzieleniu Koreańskiej 
Republice Ludowo - Demokra 
tycznej pomocy w odbudowlę 
zniszczonego przez barbarzyń 
skich agresorów kraju.

Robotnicy Starówki nie tyl 
ko słowami wyrazić pragną

Wieś koszalińska 
w kampanii żniwno-omłotowej



Rezolucja i orędzie Izby Ludowej

Depesze w związku z 50-leciem KPZR

najrychlejszego zjednoczenia 
Niemiec 1 zawarcia sprawie­
dliwego traktatu pokojowego 
z Niemcami, a w konsekwen­
cji — wycofania wszystkich 
wojsk okupacyjnych.

Nowy kurs polityczny zmie­
rza do zapewnienia Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
ne! takich warunków tycia 
materialnego 1 kulturalnego, 
które będą odpowiadały rów­
nież Interesom większej części 
ludności Niemiec zachodnich 
1 zaaprobowane zostaną przez 
ludność zachodnlo-nlemlecką, 
gdy dojdzie do zjednoczenia 
Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej oświadcza, 
że gotów Jest w każdej chwili 
podjąć rokowania z pełnomoc­
nymi przedstawicielami Nie­
miec zachodnich w sprawie 
przygotowania pokojowego 
zjednoczenia Niemiec w dro­
dze wolnych wyborów ogól- 
nonlemlecklch 1 w sprawie iak 
najrychlejszego zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Są trzy zagadnienia, które 
sprawiają, że w chwili obec­
nej konieczne jeet osiągnięcie 
szybkiej zasadniczej zgody 
między Niemcami: handel 
między Niemcami, stosunki o- 
soblste między Niemcami, o- 
pracowanle ordynacji wybor­
czej. Zagadnienia te można 
niezwłocznie przedyskutować 

1 pomyślnie rozwiązać na na­
radzie ogólnonlemlecklej.

cych Mongolskiej Republiki 
Ludowo-Demokratyczne f KC 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
RewolucyJneJ śle serdeczne 
podziękowanie KPZR — wy­
próbowanej awangardzie mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego 1 rewolucyjnego za 
niezłomną, bohatereką walkę 
o wolność 1 świetlaną przy­
szłość narodu, za codzienną 
pomoc w pracy naszej partii 
ludowo-rewolucyjnej, za bra­
terską wszechstronną pomoc 
Związku Radzieckiego".

Montaż pancerza 
II wielkiego pieca 
Nowej Huty

KRAKÓW — NOWA HU­
TA. W dniu 30 Upca br., w 
rejonie wielkich pleców Kom­
binatu Nowa Huta rozpoczął 
się nowy, ważny etap robót. 
Zespoły monterskie „Mosto­
stalu" przystąpiły do monta­
żu pancerza II wielkiego pie­
ca.

Podobnie Jak pancerz l 
wielkiego pieca, pancerz dru­
giego kolosa montowany bę­
dzie radzieckim systemem blo 
kowymt

przez Niemiecką Republikę 
Demokratyczną od Związku 
Radzieckiego 1 Innych krajów 
obozu demokratycznego.

Kończąc Otto Grotewohl 
powiedział: Naród niemiecki 
pragnie zwołania konferencji 
czterech mocarstw, na której 
omówiono by 1 sprawiedliwie 
rozwiązano wszytkie te zagad­
nienia. Na konferencji czte­
rech mocarstw należy wysłu­
chać przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich. Już 
w tym czasie komisja ogólno- 
nlemiecka powinna zapropo­
nować ordynację wyborczą 
dla przeprowadzenia wolnych 
1 demokratycznych wyborów 
ogólnonlemlecklch. Jednocześ­
nie należy rozstrzygnąć spra­
wę utworzenia demokratycz­
nego 1 miłującego pokój rzą­
du ogólnonlemlecklego, któ­
rego konieczność rozumie kat 
dy uczciwy człowiek. Rząd 
Niemieckie! Republiki Demo­
kratycznej, który konsekwent­
nie i niezachwianie walczył o 
zjednoczenie Niemiec na zasa­
dach pokojowych 1 demokra­
tycznych, będzie nadal pośwlę 
cal wszystkie siły sprawie jak

Rezolucja XV Plenum KC SED
Nowy kurs i zadania partii

Rząd radziecki 
zwalnia Austrię 
od kosztów okupacyjnych

WIEDEŃ. Dnia 30 llpca 
wysoki komisarz ZSRR w Au­
strii I. Iljlczew przekazał kam 
clerzowl Austrii Raabowl na­
stępującą notę rządu radzie­
ckiego:

„W związku z wyrażonym 
przez rząd austriacki życze­
niem rząd ZSRR uznał za nw 
żllwe wziąć na 61eb!e, poczy­
nając od 1 sierpnia 1953 ro­
ku, wszystkie wydatki pon> 
szone na utrzymanie radzie­
ckich wojsk okupacyjnych w 
Austrii 1 przez to zwolnić bu­
dżet Austrii od tych wydat­
ków". ,

wyjątku wszystkich agentów 
amerykańskich inspiratorów 
prowokacji.

Stanowiło to bezpośrednią
1 świadomą pomoc dla wroga. 

Jednocześnie Fechner, Jako 
minister sprawiedliwości, po­
nosi odpowiedzialność za licz­
ne wypadki pogwałcenia pra- 
worządności 1 za nlesprawledll 
wie surowe kary w stosunku 
do ludzi pracy w NRD.

Komitet Centralny postano 
wił wykluczyć Fechnera Jako 
wroga partii 1 rządu z KC SED 
1 z szeregów SED.

KC SED nakreślił w swej 
rezolucji szereg posunięć nie­
zbędnych dla urzeczywistnie­
nia zadań nowego kursu. Po­
sunięcia te przewidują m. In. 
korekture planu pięcioletnie­
go f narodowego nlanu goepo 
darczego na rok 1953 w kie­
runku zwiększenia produkcji 
artykułów konsumcyjnyćh.

Rezolucja przewiduje zwlęk 
szenle budownictwa mieszka, 
nlowego, podniesienie wydaj­
ności z hektara, zwiększenie 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich w przybliżeniu do pozio­
mu ustalonego w planie plęclo 
letnim, przy czym pogłowie 
trzody chlewnei powinno po­
ziom ten przekroczyć. Ośrod­
ki maszynowo - traktorowe zo- 
staną wyposażone w większą 
ilość traktorów i maszyn rolni- 
czych.

Rezolucja omawia dalej za­
dania nowego kursu na odcln. 
ku rolnictwa, podkreślając ko 
nleczność zwiększenia pomocy 
zarówno dla gospodarstw 
chłopskich Jak 1 dla spółdziel­
ni produkcyjnych.

Jeśli chodzi o spółdzielnie 
produkcyjne, to główną uwagę 
należy zwrócić na Ich organi­
zacyjne i gospodarcze umoc­
nienie oraz na przestrzeganie 
zasady dobrowolności przy ich 
zakładaniu.

Rezolucja stwierdza, że „dal 
sze umocnienie ustroju demo­
kratycznego i ścisłe przestrze­
ganie praworządności defflokra 
tycznej są ' ważnymi elemen- '• 
tami nowego kursu". Najważ­
niejsze zadanie w tej dzledzi- ■ 
ni® polega na tym, aby cały 
aparat administracyjny zbli­
żyć do mas i umocnić Jego 
więź z masami. Popieranie 
krytyki 1 samokrytyki rozwi- 
nie inicjatywę mas w klerun- 
ku usprawnienia pracy apa­
ratu państwowego. ,

Jednocześnie należy konty­
nuować pracę w dziedzinie u- 
mocnlenla władzy państwowej, 
aby mogła ona skutecznie bro 
nić praw obywateli 1 prawo­
rządności. Należy zaostrzyć 
czujność wobec wrogów budo­
wnictwa demokratycznego.

W dziedzinie kultury — gło 
si rezolucja — nowy kurs po­
lega na dalszej trosce o roz- 
wói kultury narodowej.

Rezolucja podkreśla, że „no 
wy kurs ma równocześnie, przy 
czynić się do umocnienia sił 
pokoju i przywrócenia |edno- 
ścl Niemiec.

Rezolucja stwierdza, że w 
łonie Biura Politycznego KC 
SED miało miejsce wystą­
pienie antypartylnei frak­
cji, która wysunęła kapltu- 
lancką, wymierzoną przeciw­
ko Jedności partii linię 1 któ­
ra reprezentowała dyskredy­
tującą partię platformę, zm!« 
rzającą do wywołania rozła­
mu w kierownictwie partyj­
nym ftow. tow. Zalsser 1 Herm 
stadt).

Komitet Centralny postano, 
wił wykluczyć tow, tow. 
Zalssera 1 Hermstadta z KC 
SED.

Rezolucja wysuwa szereg ja 
dań. zmierzających do dalsze­
go organizacyjnego umocnie­
nia szeregów partyjnych, do 
rozwoju demokracji wewnątrz 
partyjnej, do wzmożenia pra­
cy propagandowej ltd.

„Partia nasza — głosi w za­
kończeniu rezolucja_ -znajdu­
je się na początku nowego eta 
pu swej historii. W oparciu 
o zwycięską naukę Marksa — 
Engelsa — I,enlna — Stalina, 
ściśle związana z okrytą chwą. 
łą Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego | z Je| 
Komitetem Centralnym, w nie 
wzruszonej przyjaźni ze śwla 
towym obozem pokoju, demo­
kracji 1 socjalizmu — partia 
przystępuje do realizacji no- 
wego kursu... D3rtla Jest nl9- 
złomnle zdecydowana realizo­
wać ten nowy kurs wbrew 
wazelklemu oponowi".- •

Samolot USA 
naruszylgranlcęZSRR 
Ostry protest 
rzqdu radzieckiego

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że dnia 30 llpca Mim 
stenatwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR przesłało do ambasady 
USA w Moskwie notę następu 
jącej treści:

„Rząd Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich 
uważa za konieczne oświad­
czyć rządowi Stanów Zjedno­
czonych co następuje:

Według sprawdzonych in­
formacji, dnia 29 llpca br. o- 
koło godz. 7 czasu włady- 
woatockleigo, czteromotorowy 
bombowiec typu „B-50" ze 
znakami rozpoznawczymi USA 
naruszył granicę państwową 
■ZSRR najpierw w rejonla 
przylądka Ganiowa i kontynu­
ował lot nad terytorium ZSRR 
w kierunku wysp Askold w 
pobliżu Władywostoku. Gdy 
zbliżyły się dwa myśliwce ra 
dzleckle, aby wskazać samolo­
towi amerykańskiemu, że znaj 
duje się w obrębie granic 
ZSRR 1 wezwać go do opusz­
czenia obszaru powietrznego 
nad Związkiem Radzieckim, 
samolot amerykański otworzył 
do nich ogień i poważnie u- 
szkodzlł Jeden ze wspomnia­
nych samolotów radzieckich, 
przebijając mu podwozie 1 le 
we skrzydło, Jak również u- 
szkadzając hermetyczną kabi­
nę lotnika. Samoloty radzie­
ckie zmuszone były ze swej 
strony odpowiedzieć ogniem, 
po czym samolot amerykań­
ski oddalił 6lę w kierunku mo 
rza.

Rząd radziecki ekłada rządo 
wl USA kategoryczny protest 
przeciwko temu brutalnemu 
pogwałceniu przez amerykań­
ski samolot wojskowy grani­
cy radzieckiej, domaga się po­
ciągnięcia do surowej odpo­
wiedzialności osób ponoszą­
cych za to winę 1 oczekuje, że 
rząd USA niezwłocznie podej 
mle kroki, aby nie dopuścić! 
na przyszłość do naruszania] 
przez samoloty amerykańskie 
granicy państwowej ZSRR". |

stwowego z Austrią, uznał za 
rzecz konieczną uprzednie wy­
jaśnienie kwestii, czy rządy 
Francji, USA 1 Anglii gotowe 
są wycofać swą propozycję w 
sprawie tzw. „skróconego 
traktatu" dla Austrii. Jednak­
że rząd radziecki nie otrzy­
mał odpowiedzi o zgodzie na 
wycofanie projektu „skróco- 
ngo traktatu" ani od rządu 
Francji, ani też od rządów 
USA 1 Anglii,

Wycofanie projektu „skróeo 
nego traktatu" opracowanego 
przez trzy mocarstwa bez u- 
dzlału ZSRR 1 mającego na 
celu zastąpienie uzgodnionego 
między czterema mocarstwami 
— jeśli chodzi o zasadnicze ar­
tykuły — projektu austriac­
kiego traktatu państwowego, 
umożliwiłoby czterem mocar­
stwom wznowienie dyskusji 
nad sprawą traktatu państwo­
wego z Austrią w celu osiąg­
nięcia porozumienia Co do nie­
uregulowanych problemów, 
związanych z zawarciem tego 
traktatu".

Analogiczne noty skierowa­
ne zostały do rządów USA 1 
Anglii.

BERLIN. Agencja ADN 
ogłosiła rezolucje 15 Plenum 
Komitetu Centralnego Niemiec 
klej Socjalistycznej Partii Jed 
ności, które odbyło się w 
dniach 24—26 llpca br. Rezo­
lucja poświęcona Jest omówie­
niu nowego kursu 1 zadań par­
tii.

Istota nowego kursu — 
stwierdza rezolucja m. in. — 
polega na tym. aby w Jak naj 
krótszym czasie osiągnąć po­
ważną poprawę sytuacji go­
spodarcze! i politycznej w Nie 
mlecklej Republice Demokra­
tyczne! 1 na tej podstawie 
znacznie podnieść 6topę życlo 
wą klasy robotniczej 1 wszyst­
kich ludzi pracy.

KC SED podkreśla, że rea­
lizacja nowego kursu przynio­
sła Już szereg istotnych wyni­
ków. Rezolucja omawia u- 
chwały rządu NRD w zakresie 
podniesienia stopy życiowej 
robotników, chłopów, Intel! 
gencjl i innych warstw ludno 
ścl (dzięki czemu zdolność 
nabywcza ludności NRD w 
1953 r. wzrośnie w przybliże­
niu o dwa miliardy marek’, 
w zakresie umocnienia prawo­
rządności demokratycznej.

Rezolucja daje analizę sy­
tuacji, w jakiej dokonano pro­
wokacji faszystowskiej w dniu 
17 czerwca.

Rezolucja podkreśla, że pró 
ba puczu faszystowskiego w 
dniu 17 czerwca poniosła fia­
sko. Większość ludności NRD, 
a zwłaszcza klasy robotniczej, 
nie poparła prowokatorów 1 u- 
dziellła im zdecydowanej od­
prawy.

Nieudana próba puczu z 17 
czerwca wykazała, że ustrój 
demokratyczny w NRD Jest 
silny 1 niewzruszony, ponie­
waż ma oparcie w większości 
ludzi pracy.

„Jednakże — czytamy w re­
zolucji — partia powinna wy­
ciągnąć poważna naukę z wy­
darzeń 17 czerwca 1 szybko 
przezwyciężyć niedomagania 
w ewe| pracy, które ujawniły 
się w owych dniach.

17 czerwca udowodnił, że 
w NRD istnieje zorganizowa­
ny 1 popierany przez Amery­
kanów faszystowski ruch pod 
ziemny. W dniu tym w nie­
których miastach (Magdeburg, 
Halle, Goerlitz 1 ln.) całe gru. 
py zamaskowanych wrogów lu 
du wyszły z podziemia i pro­
wokowały zamieszki. Ujawnio­
no nielegalne organizacje fa­
szystowskie, posiadające win. 
sne ośrodki, własną dyscypli­
nę 1 stałą łączność z agentura, 
mi w Berlinie Zachodnim. Kle 
rownlczą rolę odgrywali w 
nich aktywni hitlerowcy".

Ponadto, Jak stwierdza re­
zolucja, w niektórych miau 
tach (Magdeburg, Lipsk i ln.) 
istniały organizacje nielegal. 
ne, składające eie z byłych 
członków Socjaldemokratycz­
nej Partii Niemiec, którzy 
wciąż Jeszcze stoją na anty ro­
botniczych pozycjach socjalde- 
mokratyzmu 1 z tego powodu 
łatwo padll ofiara agentów 
„biura wschodniego", szerzą 
cych wśród robotników hasła 
faszystowskie 1 organizujących 
strajki.

Rezolucja podkreśla, że 
wrogie elementy wydalone z 
SED również brały aktywny 
udział w prowokacjach.

Jak wskazuje rezolucja, wy 
darzenia z 17 czerwca dopro­
wadziły do ożywienia działal­
ności wrogich elementów an­
tydemokratycznych na polu po 
litycznym, ideologicznym 1 e- 
konomlcznym, elementy te wy 
suwały w różnych formach żą­
dania, zmierzające do osłabie­
nia f w ostatecznym wyn'ku 
do likwidacji ustroju demokra 
tycznego w Niemieckiej Repu 
bllce Demokratycznej.

Zadanie partii polega ńa sta 
nowczym wystąpieniu przeciw 
ko aktywizacji tych wrogich 
sił 1 na demaskowaniu wobec 
ludności ich antyludowego cha 
rakteru.

Po załamaniu się prowoka­
cji wróg podjął próbę obrony 
zdemaskowanych agentów. By 
ły minister sprawiedliwości 
Fechner. któremu udowodnio­
no działalność antypaństwowa, 
wykorzystał swe stanowisko 
dla obrony prowokatorów fa­
szystowskich przed żrslużoną 
kara. Z polecenia Fechnern 
zwolniono wielu aktywnych 
o”ganlzatorów prowokacji. 
Wpływa! on na eady w tvm 
kierunku, by uniewinniały bez

MOSKWA. — W związku 
z pięćdziesięcioleciem Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego Komitet Centralny 
otrzymał liczne depesze od 
bratnich partu komunistycz­
nych 1 robotniczych.

„Od chwili powstania na­
szej partii — plsze w swej de­
peszy KC Rumuńskie | Partii 
Robotniczej — działalność o- 
krytej chwałą Komunistycznej 
PartU Związku Radzieckiego 
1 Jej walka o rewolucyjne 
przeobrażenie społeczeństwa 
była 1 Jest dla nas gwiazdą 
przewodnią, wzniosłym wzo­
rem oddania dla sprawy na­
rodu, Jego dobrobytu 1 szczę­
ścia".

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partu Czechosłowacji 
stwierdza w swej depeszy: 
„Cała nasza partia 1 wszyscy 
ludzie pracy Czechosłowacji 
studiują 1 zachwycają się peł­
ną chwały bohaterską drogą, 
którą Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego prze­
szła w cągu 50 lat oraz u- 
śwladamlają sobie ponownie 
potrzebę Jeszcze głębszego 
studiowania Waszych doświad 
czeń bojowych".

W depeszy KC Mongolskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej 
czytamy m. ln.: „Wielkie zwy­
cięskie Idee 1 bohaterska wal­
ka KPZR, które zapewniły 
zwycięstwo Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, przynio­
sły wolność 1 szczęście naro­
dowi mongolskiemu. Wyraża­
jąc wolę wszystkich członków 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej i mas pracują-

Rząd NRD proponuje zwołanie 
ogólnoniemieckiej narady 

dla omówienia pokojowego zjednoczenia Niemiec
Deklaracja premiera Grotewohla 

na posiedzeniu Izby Ludowej
BERLIN. Premier Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Otto Grotewohl, przemawiając 29 llpca na posiedzeniu Izby 
Ludowej, scharakteryzował uchwały NRD z 11 i 25 czerwca 
br. zmierzające do znacznej poprawy warunków życia robot­
ników. chłopów, inteligenci, rzemieślników 1 Innych warstw 
ludności.
Jeśli rząd w czerwcu br. 

postanowił dokonać pewnej 
zmiany kursu swej polityki — 
stwierdził premier — uczynił 
on to w tym celu, aby szyb­
ciej pokonać powstałe prze­
szkody w rozwoju życia poli­
tycznego 1 ekonomicznego, Jak 
również po to, by umożliwić 
bardzle| gruntowne rozwiąza­
nie problemu zjednoczenia 
narodowego.

Z kolei premier Grotewohl 
szczegółowo omówił pierwsze 
konkretne posunięcia rządu 
NRD, zmierzające do reali­
zacji nowego kursu we 
wszystkich dziedzinach życia 
1 wymienił zadania, Jakie w 
związku z tym stają przed 
rządem 1 masami pracujący­
mi. Zaproponował on szereg 
zmian w planie rozwoju go­
spodarki narodowej.

Następnie premier Groter 
wohl przeszedł do charakte­
rystyki sytuacji międzynaro­
dowej 1 sytuacji wewnątrz 
Niemiec. Stwierdził on, że w 
wyniku pokojowe! inicjatywy 
rządu radzieckiego zaryso­
wuje się w polityce między­
narodowej przełom, który na­
pawa wszystkich ludzi miłu­
jących pokó| nadzieją na u- 
trwalenie pokoju. Doznają 
natomiast fiaska plany wojen­
ne monopolistów amerykań­
skich.

Stwierdzając, że oferta rzą­
du USA udzielenia „pomocy 
żywnościowej" ludności NRD 
była trickiem propagandowym 
Otto Grotewohl poinformował 
szczegółowo zebranych o wici 
klej pomocy uzyskiwanej

Nota rządu ZSRR 
do rzqdów Francji, USA i Anglii 

w sprawie traktatu państwowego z Austrią
MOSKWA. — Agencja TASS donosi, że dnia 30 

llpca br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR prze­
słało do ambasady francuskiej w Moskwie notę rządu 
radzieckiego w sprawie traktatu państwowego z Austrią. 
Nota brzmi:

Dnia 30 llpca Izba Ludowa 
NRD zakończyła debatę nad 
deklaracją premiera Otto Gro­
tewohla w sprawie uchwał 
rządowych z 11 czerwca br.

Po przemówieniach przed­
stawicieli partii politycznych 
1 organizacji społecznych, 
którzy iednomyślnle poparli 
deklarację rządu NRD, Izba 
uchwaliła Jednomyślnie rezo­
lucję w sprawie deklaracji 
premiera Grotewohla oraz o- 
rędzle do narodu niemieckie­
go-

Rezolucja Izby Ludowej 
NRD stwierdza m. ln.:

Izba Ludowa NRD przyję­
ła z aprobatą do wiadomości 
deklarację rządu.

Orędzie Izby Ludowej gło­
si m. ln.:

Izba Ludowa NRD uważa, 
że przywrócenie jedności Nie­
miec Jest przede wszystkim„Ministerstwo Spraw Za­

granicznych ZSRR, potwier­
dzając odbiór noty rządu fran­
cuskiego z dnia 11 czerwca 
bież. r. w sprawie traktatu 
państwowego z Austrią, uwa­
ża za konieczne oświadczyć 
c0 następuje:

Ze wspomnianej noty wyni­
ka, że rząd francuski. Jak 
również rządy USA 1 Anglii 
nadal obstają przy wysunię­
tym przez nie dnia 13 marca 
1952 r. projekcie tzw. „skró­
conego traktatu". Tymczasem 
projekt ten, lak stwierdzał to 
Już niejednokrotnie rząd ra­
dziecki, nie Jest zgodny z 
poczdamskimi uchwałami czte 
rech mocarstw w sprawie Au­
strii, pozostaje w sprzeczności 
z postanowieniami w ważnych 
sprawach politycznych i eko­
nomicznych dotyczących Au­
strii, uzgodnionym) na pary­
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Francji, 
USA, Anglii i ZSRR w 
czerwcu 1949 r., naruszając 
brutalnie Interesy Związku 
Radzieckiego 1 nie może przy­
czynić się do utworzenia rze­
czywiście niezawisłego 1 de­
mokratycznego państwa au­
striackiego. Rządy Francji, 
USA i Anglii opracowały ten 
projekt „skróconego traktatu" 
bez udziału ZSRR 1 wysunęły 
go zamiast uzgodnionego w 
zasadzie między czterema mo­
carstwami projektu traktatu 
państwowego, który to projekt 
został wspólnie opracowany 
przez cztery mocarstwa na 
podstawie wspomnianych czte 
rostronnych uchwał w sprawie 
Austrii.

W swych notach' z dn. 14 
sierpnia 1 27 września 1952 
roku oraz 27 stycznia br. rząd 
radziecki, deklarując goto­
wość ostatecznego opracowa­
nia projektu traktatu pań-

sprawą samycn Niemców, al­
bowiem nikt nie Jest w takim 
stopniu zainteresowany w 
szybkim rozwiązaniu tego 
problemu, Jak sami Niemcy.

Izba Ludowa Jest przeko­
nana, że do porozumienia w 
sprawie sposobów zjednocze­
nia Niemiec i charakteru 
przyszłego państwa niemiec­
kiego najłatwiej dojdą sami 
Niemcy, zamieszkali na wschc 
dzle i zachodzie, niezależnie 
od istniejących różnic zdań.

Izba Ludowa jest zdania, 
że zwołanie ogólnonlemlec­
klej konferencji przedstawi­
cieli Niemiec wschodnich 1 za- 
chodntch jeszcze przed rozpo­
częciem rokowań czterech mo­
carstw powinno być uważane 
za przesłankę powodzenia 
konferencji czterech mocarstw 
w sprawie problemu niemiec­
kiego.



Korzystamy z doświadczeń radzieckich
Jak pracują kombajnerzy

Kraju Stawropolskiego

prawdy o roli partii w naszym 
życiu; nie spełni na powierzo­
nym mu stanowisku swego za­
dania, będzie, mimo nawet naj 
lepszej woli, popełniał błędy.

Dla przykładu zanalizujemy 
Jeden z podstawowych błędów 
popełnianych przez wiele In­
stancji i organizacji partyj­
nych, przez wielu aktywistów 
— ciasny praktycyzm.

Na czym on polega?
Praktycyzm polega na tym, 

że w pracy codziennei nie 
wiążemy bieżących zadań. Ja­
kie partia stawia przed naro 
dem, z zadaniami ogólnymi, że 
nie dostrzegamy głębokiego, 
nierozerwalnego związku mię­
dzy pracą codzienną, a celem 
naszego budownictwa, ie za­
jęci rozwiązywaniem konkret­
nego zagadnienia, wykonaniem 
konkretnego'zadania zapomina 
my po co 1 dla kogo jest prze 
znaczony owoc naszego wysił­
ku.

Przykładów takiego ciasne­
go praktycyzmu można by przy 
toczyć wiele. Weźmy np. Ja­
kąś fabrykę, w której plan 
miesięczny ni© został wyko­
nany.

Rzecz naturalna, że organl- 
nlzacja partyjna na sprawce 
tej 6kupla całą swą uwagę — 
organizuje narady, uruchamia 
ogniwa związkowe, ZMP, ratu 
Je plan. I to lest słuszne. Ale 
walka o wykonanie planu pro 
wadzona fest często nie meto­
dami praktycystycznyml. Ze­
brania partyjne stają s‘ę wów­
czas niemal wierną kopią na­
rad produkcyjnych, tematyka 
ich zostaje zawężona do za­
gadnień bieżących, wyjałowl<> 
na z politycznej treści...

DOBITNYM przykładem 
takiego ciasnego prakty­

cyzmu Jest również nlełącze- 
nie w praktyce codziennej za­
gadnień budownictwa socja­
lizmu na wsi z walką o plan 
w fabrykach, z walką o pokój. 

Załogi naszych fabryk, za. 
wężając pracę polityczną, zna 
Ją często tylko sprawy swego 
zakładu lub co najwyżei spra­
wy przemysłu, a więc część za­
gadnień budownictwa socjall 
zmu, natomiast nie orientują 
się w dostateczny sposób w 
sprawie wsi ] nie orientują 
się należycie w podstawowych 
zagadnieniach sojusz,u robotni­
czo - chłopskiego, w podstawo, 
wych, aktualnych zadaniach 
partii na wsi.

Nlewlązanie walki o plan 
w' przemyśle z walką o roz­
wój naszego rolnictwa Je6t 
przyczyną nlerozumlenla przez 
robotników wielu trudności Ja­
kie przeżywamy. Powtarzanie 
przy odświętnych okazjach na 
zebraniach robotniczych, że 
..wieś pozostała w tyle za roz­
wojem przemysłu", bez ukaza. 
nia przyczyn polityczno - spo­
łecznych 1 gospodarczych Ist­
nienia nadmierne! dyspropor- 
cll w rozwoiu naszego przemy 
słu i rolnictwa rodzi często 
u robotników nastroje anty- 
chłooskie. A na chwilowych 
nawet trudnościach. Jak no 
brak kartofli czy Innych pro­
duktów ro’nych. znajduje ła-

zację prac żnlwno - omłoto- 
wych w spółdzielniach produk 
cyjnych. Np. w Janlewlcach 
zorganizowano 2 brygady po­
łowę | ogniwa, lecz w żni­
wach nie przestrzega się po­
działu 1 wszyscy spółdzielcy 
robią ..wspólnie". Opracowa 
ne zaledwie w kilku spółdzlel 
niach plany żniwne okazały 
6ie nierealne w praktyce. Służ 
ba agronomiczna POM-u pra­
cuje na ogół słabo, nie widać 
jei szczerej troski o rozwój 
spółdzielni. Świadczą o tym 
liczne fakty. Np. w RZS Ja- 
nlewice agronom pomowskl 
nie był ani razu przez 3 mie­
siące, a ogronom rejonowy — 
Kapusta notorycznie upija się 
podczas pracy.

* * *

Brygadzista VII brygady 
traktorowej Bogdan Tworek 
mówił:

— Ażeby lepiej szła praca 
na spółdzielczych polach, dy­
rekcja POM zwiększyć powln. 
na kontrolę nad mechanikami 
1 majstrami, gdyż reperacje 
prowadzą oni ,.aby prędzej". 
Maszyny, mimo podpisania na 
nie ..listów gwarancyjnych", 
zawodzą.

Towarzysze z kierownictwa 
POM! Trzeba wreszcie zapro. 
wadzić ścisłą kontrolę nad ja­
kością remontów 1 uczynić 
wszystko, by maszyny żniwne 
natychmiast poprawiono, by 
sprawnie pracowały one do 
końca akcji.

Szczególnie dużo pracy trze 
ba włożyć w zorganizowanie 
szerokiego ruchu zobowiązany 
wego współzawodnictwa indy 
wldualnego i mlędzybrygado- 
wego w pracy żniwnej 
wśród traktorzystów.

Zasadniczą przyczyną po­
ważnych braków 1 zaniedbań 
w akcji żniwne] Jakie uwldacz 
niają się w sławneńsklm 
POM-fe, Jest samouspokojenie, 
..zawrót głowy" od wiosen­
nych sukcesów, które raczej 
trzeba określić sukceslkami. 
Samouspokojenie spowodowa­
ło zaniedbanie przygotowań, 
a to odbija się w akcji żniw­
nej. Wynikło ono z braku 
gruntowne! 1 systematycznej 
pracy politycznej z załogą, z 
braku czujności politycznej 1 
niedoceniania roli POM-u Ja­
ko politycznego, organizacyj­
nego I gospodarczego kierow­
nika 1 opiekuna spółdzielń pro 
dukcyjnych.

Za wszystkie te niedociąg­
nięcia oprócz dyrekcji, ponosi 
winę organizacja partyjna 1 
wydział polityczny. W slaw- 
neńsklm POM-ie konieczne 
lest polepszenie i ubojowienie 
pracy organizacji partyjnej, o 
co powinien zatroszczyć się 
Komitet Powiatowy Partii.

W „prace” żniwna slawneń 
sklego POM-u powinno wnik­
nąć kierownictwo Ekspozytury 
Okręgowe) POM w Koszali­
nie.
ALEKSANDER GAWRYSIAK

Instruktor EO POM 
w Koszalinie

LESZEK KOZIOŁKIEWICZ 
pracownik redakcji

„Głosu Koszalińskiego'*

Spółdzielcy z Banlewa pl­
ażą w „Błyskawicy" „Głosu 
Koszalińskiego":

„Już 11 dzień prowadzimy 
żniwa. Powinniśmy Już mleć 
skoszone żyto. Jęczmień 1 o- 
wl«. Tymczasem zżęliśmy za­
lewie 44 ha żyta. 7,5 ha Jęcz 
mienia I 15 ha owsa... Towa­
rzysze z kierownictwa POM-u 
w Sławnie! Wskutek kiep­
skich remontów 2 wasze sno- 
powlązałki stały 3 dni, a trze- 
c‘a 5 dni. Żądamy, abyśc.ie 
zadbał! o ich dalszą, już spra­
wną pracę. Zboże Już w peł­
ni dojrzało, najwyższy więc 
czas, abyścle skosili 120 ha 
zbóż, na które zawarliśmy z 
wami umowę".

Spółdzielcy z Janłewic o- 
śwladczalą w ,,Błyskawicy'”

„Żniwa przeprowadzamy od 
22 llpca. Dotychczas (do 29 
llpca) skosiliśmy zaledwie 32 
ha zbóż. Zawiodły nas ma­
szyny. które ustawicznie się 
psują. Np. ledna snopowlązał 
ka w 6 dniach skosiła... 0.5 
ha. Maszyny zepsute stoją, a 
ziarno sypie się na polu.. To­
warzysze z kierownictwa POM 
w Sławnlel Oczekujemy, że 
wreszcie zatroszczycie 61ę. by 
pomowskie maszyny naprawdę 
pomagały nam w sprzęcie 
zboża".

• • •

Jeszcze na krótko przed 
akcją żniwna dyrektor Budych 
1 całe kierownictwo POM w 
Sławnie pewnie 1 dumnie o- 
świadczyło:

— U nas traktory | maszy­
ny są gotowe do akcji. Wy­
remontowane są dobrze, na 
wszystkie wystawiono „listy 
gwarancyjne". Żniwa przepro 
wadzimy sprawnie.

Nadeszły żniwa. Z oświad­
czeń tych — Jak widać z przy 
toczonych „błyskawic' ’ — po

ściach ziarno zabierają ciężarów­
ki, przy małych — wozy konne.

Doniosłe znaczenie przy robo­
tach żniwnych ma harmonogram 
godzinowy. Stosując harmono­
gram godzinowy, kombajnerzy 
mają możność stole] kontroli wy­
konania zadań, osiqgajq harmo­
nijna pracę wszystkich ogniw, od 
których zależy wysoko wydajność 
agregatu. Doświadczenie wyka­
zało, że stosowanie harmonogra­
mu godzinowego wniosło wele 
nowego do pracy kombajnerów 
radzieckich. Cenna stała się 
każda chwila, wzmogła się dy­
scyplina, pracownicy agregatów 
kombajnowych zaczęli lepiej wy­
konywać swe obowlqzkl, sumen- 
niej przygotowywać się do nie­
przerwanej pracy w ciqgu całe] 
zmiany. W rezultacie wydajność 
dzienna znacznie się podniosła. 
Tak np. agregat Michała Żuko­
wa uprzątał przeciętnie w ciągu 
pierwszych dziesięciu dni po 25 
hektarów dziennie, a w poszcze­
gólne dni - po 50 hektarów. Nie 
gorsze wyniki oslqgnqł agregat 
Fiedora Markowa. Wszystko to 
porwała przypuszczać, że socja­
listyczne zobowiązania kombaj­
nerów wykonane zostaną z hono­
rem,

A. Plechanow

stępujący sposób — opowiadają 
kombajnerzy Żuków I Marków. — 
Po ustaleniu marszrut kombajno­
wych i wytyczeniu Ich na mapie 
przystąpiliśmy do podziału całe­

go obszaru na działki. Mogłoby 
się wydawać, że sprawo ta nie 
ma wielkiego znaczenia; w rze­
czywistości jednak wydajność pra­
cy kombajnu zależy w duże| 
mierze od właściwego ustalenia 
działek I Ich rozmiarów. Stwier­
dzono, że najdogodniejszą formą 
działek jest prostokąt, gdyż na 
działce prostokątnej liczba okrą­
żeń, jakie kombajn musi wyko­
nać, jest dwukrotnie mniejsza, 
niż na kwadrotowe). Nasze dziat­
ki mają po 1.600 m długości I 
po 400 m szerokości. Obszar ten 
obejmuje więc 64 ha. Zbyt 
maty obszar działki obnlżo wy­
dajność pracy kombajnu, zmusza 
do częstych Jałowych przejaz­
dów z jednego pola na drugie, 
co powoduję stratę czasu,

mówi Żuków. *- Przy takim roz­
planowaniu procy wydajność każ­
dego kombajnu wzrasta co naj- 
mrfe] o 30-35 proc.

Nie mamy ani chwili przestoju 
agregatów. Staramy się z jedne] 
strony tak wykorzystać maszyny, 
by dały one z siebie jak najwię­
cej. a z drugiej - by Ich stan 
techniczny był bez zarzutu. Zwra­
camy również baczną uwagę na 
szybkość ruchu agregatów. Wcze­
snym rankiem, mniej więcej do 
godziny 8-9, oraz w nocy, kędy 
zboże Jest wilgotne, stosujemy 
drugi bieg. Jednak gdy tylko jest 
to możliwe, przechodzimy na trze­
ci I czwarty bieg.

Wielką oszczędność czasu da-' 
je nom wyładunek ziarna pod­
czas biegu agregatu; dzięki te­
mu uprzątamy dodatkowo w cią­
gu dnia 5-6 hektarów. Zawczasu 
podajemy kołchoźnikom, obsłu­
gującym transport, miejsce wy­
ładunku, Przy dużych odległo.

<- Nasze kombajny pracują co 
najmniej po 20 godzin na dobę; 
każdy z nas opracowuje ścisły 
regulomin dnia roboczego. Tak 
np. agregat kombajnowy Micha­
ła Żukowa rozpoczyna procę o 
5-6 rano I pracuje do 2 po pół­
nocy, Jeśli rosa nie jest zbyt du­
ża I zboże dobrze się młóci. Pra­
cownicy agregatu kolejno udają 
się na posiłek I na wypoczynek. 
Przegląd techniczny agregatów w 
ciągu dnia zajmuje najwyżej 
15-20 minut. O 7 wieczorem 
traktor I kombajny zaopatruje się 
w paliwo, sprawdza się mecha­
nizmy, smaruje się je, zakłada 
reflektory. Wszystko to razem 
zajmuje 40 minut. Następnie a- 
gregat pracuje już bez przerw 
do drugiej po północy, po czym 
wypoczywa.
- Aby osiągnąć wysokie wskaź­

niki pracy I przyśpieszyć termin 
ukończenia robót, pracujemy 
nl« tylko-w dzień, ale I w nocy e

zostało niemiłe wspomnienie. 
POM Sławno — mówfą spół­
dzielcy — nawalił w żniwach.

• • •

Brygady traktorowe sła- 
wneńsklego POM wyjechały 
na spółdzielcze pola ze źle 
wyremontowanymi maszynami. 
Gdy sprzęt zaczął się natych­
miast psuć na skutek kiep­
skich remontów, względnie 
nledbalości traktorzystów, trze 
ba było go odstawić do bazy 
POM lub ściągać na miejsce 
mechaników. I teden i drugi 
sposób naprawy sprzętu żabie 
ra wiele drogocennego czasu 
żniwnego. Naprawia filę w 
ten sposób nawet drobne u- 
szkodzenia, które traktorzyści 
mogliby sami usunąć, gdyby 
zostali zaopatrzeni w klucze, 
tawotnlce, smarownlczkl 1 ln. 
ne drobne, niezbędne narzę­
dzia. Kierownictwo tego 
POM-u nie tylko nie zaopa­
trzyło brygady traktorowe w 
drobne części wymienne, lecz 
nawet w podstawowe narzę­
dzia. konieczne do właściwej 
obsługi 1 opieki nad traktorem 
1 maszynami. Np. VII bryga­
da traktorowa w składzie 7 
traktorów, oracujaca w kilku 
znacznie oddalonych od siebie 
spółdzielniach, posiada 1 sła. 
ba pompkę. 1 paczkę łatek I 
4 tawotnlczkl. Traktorzysta 
Kmieć w Smardzewle nie o- 
trzymał nawet klucźy.

TV POM-ie stworzono 2 czo 
lówki monterskie. Przeznaczo 
nymf dla nich samochodami 
wozi się węgiel, względnie 
sportowców do Koszalina, (mi­
mo. te dogodnych połączeń ko 
lejowych n!e brak), a czołów­
ki nie spełniają swego zada­
nia.

POM Sławno nfe zatrosz­
czył sle również o dobre za­
planowanie 1 właściwą organ!.

cy polityczno - masowei jako 
Jednym z zasadniczych błędów 
naszej pracy; to ważne zada­
nie. Jakie Komitet Centralny 
nasze) partii stawia przed In­
stancjami 1 organizacjami par. 
tyjnyml, przed każdym aktyw! 
stą, każdym członkiem partii. 
Ten bowiem błąd utrudnia par 
t!) codzienną łączność z masa­
mi. pomniejsza wyniki naszej 
pracy nad wzrostem świadome 
śc) politycznej mas pracują­
cych.

Walczyć z nim trzeba przez 
zerwanie z ograniczonym rozu 
mieniem roi! organizacji par. 
tyjnei w życiu codziennym, 
przez włączenie do pracy ma­
sowo - polityczne! całego o 
gromnego ładunku ideologlcz 
nego, -Jaki daje pełne pozna­
nie marksistowskiej nauki, 
przez nieustanne poszerzani? 
wiedzy politycznej członków 
partii.

J. SZELĄGIEWICZ

ZBUDOWANIE Polski sil­
nej, zdolnej zapewnić 

każdemu obywatelowi dosta- 
tek, kulturę 1 szczęśliwe ży­
cie — oto cel wysiłków wszy­
stkich ludzi pracy. Do tego ca- 
lu prowadzi naród nasza par­
tia, temu celowi podporządko­
wana Jest cała Je| działalność. 

Wiara mas w słuszność poił 
tyki partii, zaufanie do partii 
Jako przewodnika 1 kierowni­
ka mas, stawia przed organi­
zacjami partyjnymi, przed każ 
dym członkiem partii coraz 
większe 1 trudniejsze zadania 
w pracy polltycznei 1 organi­
zacyjnej. Masy chcą widzieć 
w organizacji partyjnej, w k?.ż 
dym członku partii swego przy 
Jaciela 1 dowódcę, który wy­
tłumaczy, pomoże zrozumieć 
do głębi każde posunięcie poll 
tyczne 1 gospodarcze rządu I 
partii, pomoże w realizacji każ 
dego zadania;

To głębokie zaufanie, Jakim 
cały naród darzy partię, rodzi 
obowiązek nieustannego uśwla 
damlanla najszerszych mas o 
treści naszej polityki, ukazy­
wania celu naszych wysiłków, 
wyjaśniania łączności każde] 
najdrobniejsze! sprawy z na­
szą wielką ogólnonarodową | 
ogólnoludzką sprawą — z wal 
ką o pokój 1 socjalizm.

Tego oczekują od swoich 
organizacji partyjnych, od ag! 
tatorów, od aktywu, od każde, 
go członka partii załogi hut, 
kopalń, fabryk, chłopi pracu­
jący. pracownicy umysłowi, 
kobiety 1 młodzież.

A Jak organizacje partyjne, 
działacze instancji partyjnych, 
agitatorzy, wszyscy czlonko 
wie partii odpowiadają na te 
wymagania mas pracujących?

Olbrzymia większość instan­
cji I orpanlzacl! partyjnych w 
zakładach pracy rozumie swą 
rolę politycznego kierownika 
na swoim terenie. Dowodem 
tego jest nieprzerwany wzrost 
autorytetu instąnę.l! I organiza­
cji partyjnych; stały wzrost 
poziomu przygotowania poli­
tyczno - Ideologicznego człon, 
fców partii.

Ale obok tych pozytywnych 
faktów, wzrostu kierowniczej 
roli instancji i organizacji par­
tyjnych. w toku naszej pracy 
wyszło na Jaw wiele nledociag 
nięć 1 słabości w pracy partyj­
no-politycznej. Wszystkie te 
braki, |ak ciasny praktycyzm. 
funkcjonalizm 1 biurokratyzm, 
wywodzą sle z Jednego źródła, 
jest nim niedostateczne zrozn. 
mienie przez nasz aktyw, przez 
członków partii wielkiej roli 
partii na obecnym etap'-' na­
szego budownictwa. Partia 
nasza Jeet siłą kierującą ży­
ciem i pracą codzienną całego 
społeczeństwa. Partia. Jak nas 
uczy Komitet Centralny i to­
warzysz Bierut, to kierowni­
cza siła państwa ludowego, mo 
tor i sternik wszystkich histo­
rycznych przemian, Jakie do­
konały sle w naszym kraju, 
czołowa siła narodu, który zwy 
clęsko buduje nowe życie.

I ten. kto tego nie uświada­
mia sobie, nie pojmuje całym 
sercem 1 rozumem tei wielkiej

Więcej troski 
o robotnicze ekipy żniwno-omłotowe w PGR

9-ciu młodych robotników ze Spółdzielni „Dobry But" w 
Koszalinie: Marian Wołczyriskt, Marian Łękawskl. Bolesław 
Łazucha, Jarosław Baran. Henryk Dębek, Henryk Górski, 
Eugeniusz Groszkiewlcz, Karol Gaszak I Jan Kasprzak z en­
tuzjazmem postanowiło wziąć udział w kampanii żnlwno • 
omłotowej i pomóc naszym PGR-om w zbiorze bogatych plo­
nów. Młodzi robotnicy zostali skierowani do PGR Glżyn<> w 
powiecie drawskim. Na stacji w Kaliszu — Pomorskim mieli 
na nich czekać przedstawiciele zespołu, ale nie przyszli. Po 
długich tarapatach młodzi robotnicy zostali wreszcie skiero­
wani do PGR Giźyno. Tam — nie było dla nich początkowo 
noclegu, na odzież do pracy oraz pościel czekali trzy dni, a 
stołówka PGR nie zapewniła Im dostatecznego wyżywienia.

Z kolei ekipa została skierowana do PGR w Dębsku. I tam 
warunki nie uległy zmianie. Kierownik gospodarstwa Klwań- 
ski nie zapewnił ekipie należytego wyżywienia. Choć w go­
spodarstwie były drewniane łóżka, ułożył ekipę na podłodze 
w zaniedbanej świetlicy | nie raczył nawet dać Im żarówki, 
którą robotnicy z „Dobrego Buta" zakupili za własne pie­
niądze.

Młodym robotnikom ze Spółdzielni „Dobry But" niedbal­
stwo kierowników gospodarstw w Zespole Glżyno nie ode­
brało entuzjazmu. Pracują z zapałem przy żniwach. Trzeba 
tylko, by dyrekcja Zespołu zainteresowała się wreszcie ekipą, 
by skontrolowała czy kierownicy gospodarstw zapewniają jej 
uczestnikom należyte warunki bytowe. Dyrekcja Zespołu win 
na również ukarać kierownictwo PGR w Glżynle ) Dębsku 
za beztroski, niedbały stosunek do ekipy z „Dobrego Buta".

Żniwa nie czekają
POM w Sławnie winien natychmiast 

usprawnić swą pracę!

twy żer WRN-owska plotka, 
wroga propaganda, z którą 
nieuzbrojona w znajomość te­
go zagadnienia .organizacja 
partyjna nie umie skutecznie 
walczyć. Zawężenie kręgu za 
lntenesowań do spraw produk­
cji w fabryce odbija się więc 
rykoszetem właśnie na posta­
wie załogi, na dyscyplinie pra. 
cy. na współzawodnictwie, na 
reallzacll planu.

Partia uczy nas. że Jesteś­
my silni świadomością mas. 
O ileż bogatsze, pełniejsze bę 
dzle nasze życie partyjne, na­
sza praca polityczna, gdy co­
dzienne sprawy powlążemy z 
zagadnieniami ogólnymi, gdy 
każdy członek partii w swoi 
agltacli za rozwojem współza­
wodnictwa. za polepszeniem 
lakoścl produkcji, za oszczęd­
nością, za budownictwem ze- 
^połowei gospodarki na wsi 
nie ograniczy się do wulgar­
nego wskazywania doraźnych 
korzyści, ale wzbogaci swą ar­
gumentację przez wiązanie 
spraw codziennych z ogólny­
mi, spraw krajowych z proble­
mami międzynarodowymi.

WALKA o pokSf Jest spra­
wą bll6ką | drogą sercu 

każdego Polaka. ' każde) poi- 
sklei rodziny; pokojowe budo, 
wnlctwo Jest treścią naszego 
życia. Stałe informowanie o 
przebiegu walk] o pokój na ca 
łym świecie przybliży nasz na­
ród do narodów walczących, 
z kapitalistycznymi wyzy6klwa 
czarni, nauczy nas lepiej Jesz­
cze rozumieć wielką więź łą­
czącą ludzi pracy na całym 
świecie. Wykazywanie na ży­
wych przykładach przewodni­
ctwa Związku Radzieckiego 
w tei walce, Jako ostoi pokolu 
świata, ukazywanie brater­
skiej pomocy. Jaklei ZSRR u- 
dzlela kralom budującym so­
cjalizm. wskazywanie na nie. 
zmienną wierność Kraju Rad 
dla Idei pokoju — pogłębi mi­
łość naszego narodu do naro. 
dów Związku Radzieckiego. 
Wykazywanie roli, wielkiego 
znaczenia naszej pracv, na­
szych osiągnięć w walce o u- 
trzymanle pokoju to także po­
tężne argumenty w walce o 
plan, o podniesienie wydajno­
ści pracy, o świadomą dyscy­
plinę pracy.

Ukazywanie na codziennych 
przykładach zakłamania, gra. 
hleżczoścl, podłości Imperia­
listycznych podżegaczy wojen 
nych, usiłujących rozpętać no­
wą wojnę. organizujących 
prowokację, grabiących ludv 
kolonialne i zależne czy wresz­
cie strzelających do robotni­
ków w pochodzie świątecznym 
w Paryżu, ukazywanie zbrod­
ni codziennie dokonywanych 
przez Imperialistów w imię ich 
klasowych Interesów napełni 
serca naszego narodu Jeszcze 
głębszą pogarda 1 nlenawt. 
ścla do reakcyjnych sił impe­
rialistycznych. Jeszcze bar- 
dzlei zewrze szeregi Frontu 
Narodowego, wzmoże naszą 
czujność, nauczy czynem wy­
rażać miłość do ojczyzny, do 
narodu, do partii.

Walka, nieubłagana walka 2 
ciasnym praktycyzmem w pra.

Przepoić codzienną pracę
treścią polityczną

Rolnicy Kraju Stawropolsklego 
zobow'qzali się zebrać w tym ro­
ku bogate plony I nie późnie] 
niż do 1 sierpnia wykonać pań­
stwowy plan dostaw zbóż. Dzięki 
Ich staraniom I ofiarnej procy 
zboża pięknie wyrosły I obecnie 
rzeczą najważniejszą jest przepro 
wadzenie sprzętu szybko I bez 
strat. I

Decydująca rola przypada tu 
w udziale kombajnerom, którzy 
zobowązoll się, że wykonają 
wszystkie prace żniwne w jak 
najkrótszym termine przy ma­
ksymalnym wykorzystaniu maszyn. 
Tak w'ęc Bohater Pracy Socja­
listyczne), kombajner suworow- 
skiego ośrodko maszynowo-trak- 
torowego, Żuków, zobowiązał si< 
uprzątnąć w ciągu sezonu kom­
bajnem „Staliniec-6" około ty- 
sąca hektarów i wymłócić co 
najmnej 17 tys. kwintali żarna; 
Bohater Pracy Socjalistyczne], 
kombajner konstantynowskiego c- 
środka maszynowo-traktorowego, 
Marków, podjął się zebrać zboże 
z 600 hektarów, wymłócić 14.500 
kwintali ziarna i całą tę procę 
wykonać w 18 dni. Obaj dqźq 
usilnie do przekroczenia wytyczo­
nych zadań dziennych.

Prąci zorganizowaliśmy w na<



Kiedy zakończymy budowę
Pomnika Wdzięczności?

Gdzie się zgłosić?

I my chcemy Jechać na kolonie

— Będą opony — powiedział 
kierownik transportu. 1 napisał 
do „Motozbytu". A jakże. Przy­
słali. Nowiutkie, prosto „spod 
igły". Kierowea opony założył, 
reierent kontraktacji do samo­
chodu wsiadł i pojechał na lu­
strację upraw. Wszystko było­
by w porządku, gdyby nie takt, 
że opony były wybrakowane. 
Po dwóch tysiącach kilometrów 
„wysiadły". Znowu kłopot. Ziem 
niaki rosną, chłopi czekają na 
kontrakty, a reierent nie może 
wyjechać w t. zw. teren, bo 
ogumienia nie ma.

Podrapał się po głowie kie­
rownik transportu, napisał pro­
tokół zniszczenia, pismo do „Mo 
tozbytu" i powtórzył z wiarą: 
„Opony będą". Tymczasem 
„Motozbyt" zażądał „uzasadnie­
nia" ponownej dostawy. Wysła 
li je za numerem 4533/53 trans. 
Opon nie ma. Telefonowali. 
Opon nie ma. Podobno obecnie 
potrzebna jest decyzja Bazy 
Hurtu „Motozbyt" w Gdańsku- 
Oliwie. Dobrze wiedzieć — tyl 
ko jechać w teren na tej wia­
domości — trudno.

Niezaradni jesteście, towa­
rzysze z Krochmalni 1 Zamiast 
czekać, trzeba znaleźć Inny śro­
dek lokomocji. Np. hulajnogi. 
Można i na piechotę. Bo gdań­
ski „Motozbyt" przyśle Wam 
zapewne opony, kiedy na zawie 
ranie umów kontraktacyjnych 
będzie już i tak za późno. Tak 
się dobrze stara.
(Wg. korespondencji Stańczyka)

Ob. Wilk „walczy ze sionką"

Co, gdzie, kiedy?

tu Narodowego skierował pra 
ce na właściwe tory. Po osta­
tecznym zadecydowaniu, że 
pomnik wzniesiony zostanie 
na placu przed Prezydium 
Woj. Rady Narodowej, odda­
no do rozprowadzenia cegieł­
ki na ogólną 6umę 770.790 
zł. Komitet przystąpił do ska­
nalizowania placu, zwiózł czę­
ściowo materiał i zlecił wyko­
nanie prac rzeźbiarskich.

Zdawałoby się więc, że Już 
nic nie 6tol na przeszkodzie 
szybkiej realizacji budowy 
pomnika. Niestety. Ofiarność 
1 wysiłki ob. Baziuk z Prez. 
MRN w rozprowadzeniu cegle 
lek po zakładach pracy, lnsty 
tucjach 1 organizacjach nie 
znajdują należytego zrozumie­
nia przede wszystkim u klero 
wników tych zakładów, mimo, 
że dobrowolnie deklarowali 
zająć 61ę rozprowadzaniem ce­
giełek.

Na ogólną kwotę sprzeda­
nych cegiełek wartości 
770.790 złotych wpłacono do- 
tychczas tylko 145.465 zł. 
co stanowi zaledwie 19 proc.

Zobaczmy, Jak wygląda 
sprzedaż cegiełek w zakładach 
pracy: PKS pobrał w dniu 
27. II. br. cegiełki wartości 
10.000 zł twierdząc, że łatwo 
Je rozprowadzi wśród dobrze 
zarabiających kierowców i d.y 
rekcjl. Ale Już za trzy dni 
z w rc'>c 11 cegiełki wartości 
7.500 zł, a z reszty do dnia- 
dzisiejszego 6lę nie rozliczył. 
Cegiełki nie dotarły doxałej 
załogi, nie zadano sobie frudj 
wyjaśnienia pracownikom, że 
są one na budowę pomnika, 
przy którym prace są Już w 
pełnym toku, a w sposób „u- 
rzędowy" próbowano „wci­
snąć'' cegiełki pracownikowi. 
Taki styl pracy nie mógł 1 nie 
może dać należytych nezulta- 
tów.

Zw. Zaw. Prac. Inst. Woj­
skowych pobrał cegiełek na 
3.050 zł 1 do dziś nie wpłacił 
ani złotówki. Anna Cieślak z 
Ligi Kobiet pobrała cegiełek 
na 2.000 zł — dotychczas nie 
rozliczyła się Jeszcze z sumy 
1.580 zł. Zfe wygląda ta spra- 
wa w WZGS „Samopomoc 
Chłopska", który na dość po­
ważną liczbę pracowników po 
brał cegiełki tylko na kwotę 
2.000 zł. a rozprowadził na 
kwotę 710 zł.

A Jak przebiega ta akcja 
w Ekspoz. Okręgowej POM, 
WZBPP, CZMlecz, BPP, 
MPRB, w Zespole Adwokac­
kim? Jak wynika z dotychcza-

prostu zapomniano o nich, spo­
rządzając rozdzielniki.

Prosimy o wyjaśnienie, gdzie 
mieszkańcy pi. Stalina mają za­
kupić węgiel.

Prosimy Delegaturę PZZ w 
Szczecinku o wyjaśnienie, dla­
czego nie umożliwiono tow, 
Wojteczko wystanie dzieci na 
kolonie.

Jakoś tak się złożyło, że w 
Samochodzie słupskiej Kroch­
malni zużyło się ogumienie. Nie 
byłoby w tym nic nadzwyczaj­
nego. Ot, stare było, to się zu­
żyło. A tak już jest na tym 
świecie, że samochód bez opon 
nie pojedzie.

...po pierwszą ratę węgla na 
zimę — pytają mieszkańcy do­
mów przy Placu Stalina w Ko­
szalinie — nie przydzieleni do 
żadnego biura opałowego. Po

Pierwsza praktyka
Absolwenci Państwowego 

Liceum Felczersklego w Słup 
sku odbywają obecnie mie­
sięczną praktykę w szpitalu 
Miejskim w Koszalinie.

Spotkali 61ę oni tu z ser­
deczną opieką i pomocą ze 
fctrorty lekarzy szpitala dr Ko­
zak, MatyJachoweJ, dr Pap- 
pelbaum 1 dr Korzeniowskie­
go.

— Wiele nauczyliśmy się 
przez ten miesiąc — mówią 
młodzi adepci medycyny. — 
Praktykę kończymy z dniem 
31. VII. Po miesiącu wakacji 
— 1 września znowu wracamy 
do nauki. A gdy skończymy 
liceum, może właśnie w kosza 
lińskim szpitalu pod kierowni­
ctwem tych, którzy uczyli nas 
stawiać „pierwsze kroki" bę­
dziemy pracowali Już Jako 
„starzy specjaliści".

Z. Węglarek 
Korespondent „Głosu"

Walka ze stonką to napra­
wdę ważne zadanie. Jest jeszcze 
jednak wielu ludzi, którzy nie 
potrafią tego zrozumieć. Do 
tych należy również pełnomoc­
nik GRN do walki ze stonką 
Czesław Wilk z gromady Roso- 
cha.

Kiedy GRN wytypowała go 
na to stanowisko, Wilk oba­
wiając się „przeciążenia" pra­
cą przyjął tę propozycję pod 
warunkiem, że PGR zwolni go 
od obowiązków stróża (które 
wykonywał raz w miesiącu). 
GRN poszła mu na rękę. Ale 
Wilk zamiast wywiązywać się 
ze swoich obowiązków — nic 
nie robi. Niedawno na ogól­
nym zebraniu gromady podzie­
lił ludzi na 3 grupy 1 ośwlad-

KINA <■
KOSZALIN — „Nowa Ruta'* *— 

„Radziecka Mołdawia**.
Seans* godz. 1S 1 20.15.
„Młoda Gwardia** (Rokossowo)— 

nieczynne.
SŁUPSK — „Polonia** — 

„Naprzód młodzieży Świata".
Seanse godz. 10, 18 1 20.
KOŁOBRZEG' — „Wybrzeże** — 

„Nowy Szanghaj**.
Seanse godz. 17 1 1S.
SŁAWNO — „Sława** —

„W plaskach Środkowej Azji".
Seanse godz. 17 I 1S.

WYSTAWY
Pośmiertna wystawa obrazów 

artysty malarza Romana Merzo- 
wlcza w Muzeum w Koszalinie, 
ul. Armii Czerwonej 5J, otwarta 
codziennie cd godz. 13—17 za wy­
jątkiem poniedziałków. Wstęp 
bezpłatny.

Wysuwa osiągnięć produkcyj­
nych zakładów pracy woj. kosza­
lińskiego w WOJ. Domu Kultury 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 103. 
otwarta codziennie od godz. 13—19. 
MUZEUM

Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 
Czerwonej 53. awledzać można od

...mówią dzieci naszego ko­
respondenta tow. St. Wojteczko. 
Tow. Wojteczko zwracał się w 
tej sprawie do referenta socjal­
nego PZZ w Szczecinku — nie­
stety nikt nie pomógł mu, ani 
nie poinformował, w jaki spo­
sób mógłby wysłać dzieci na ko 
łonie. Jeśli delegatura PZZ w 
Szczecinku nie organizuje wła­
snych kolonii dla dzieci pra­
cowników, należało wyjaśnić 
tow. Wojteczko, że może wy­
słać dzieci na kolonie szkolne 
TPD. Punktów kolonijnych na 
terenie naszego województwa 
i poza jego granicami jest wie­
le i wszystkie dzieci robotniczo 
pragnące z nich korzystać znaj­
dą tam miejsce. '

Na terenie gminy Lejkowo 
w powiecie sławneńskim kosze­
nie żyta zaczęto 16 lipca. Jako 
pierwsza do żniw przystąpiła 
Spółdzielnia Produkcyjna Bla- 
łęcino, która do dnia dzisiejsze­
go skosiła już 25 proc. zbóż. 
Gdy nie ma odpowiedniej pogo 
dy do koszenia, brygada poło­
wa pracuje przy opielaniu bruk 
wi 1 redleniu ziemniaków. Inni 
członkowie spółdzielni zwożą 
drzewo z pobliskich lasów, zao­
patrując spółdzielców w opał 
na zimę.

Sprawnie też przebiegają żnl 
wa w RZS Banlewo, gdzie na

wniosek przewodniczącego RZS 
najofiarniejszych w pracy człon 
ków spółdzielni uczyniono od­
powiedzialnymi za poszczegól­
ne odcinki pracy żniwnej. Nad 
całością akcji żniwnej RZS- u 
czuwa brygadier połowy Alek­
sander Szeftler. Za koszenie, 
zwózkę, omłoty itp. odpowie­
dzialni są ob. ob. Siępowicz, Jó- 
zet Rępała, Stefan Gołędzewski, 
Janina Rępała i inni.

Na uwagę też zasługuje fakt, że 
w akcji żniwnej na terenie 
RZS-u biorą udział wszyscy 
funkcyjni spółdzielni jak prze­
wodniczący, księgowy, maga­
zynier, dozorca i oborowy.

Ludwik Łukaszewski 
Korespondent „Głosu"

Od 4 lat mówimy w* Koszail 
nie o budowle Pomnika Wdzlę 
cznoścl Armii Radzieckiej, Od 
3 lat Istnieje w Koszalinie 
Komitet Budowy Pomnika. A 
pomnika dotychczas jeszcze 
nie ma. Dlaczego?

Komitet Budowy Pomnika 
w I fazie istnienia nie potra­
fił dotrzeć do obywateli, do za 
kładów pracy i Instytucji, nie 
znał lokalizacji‘przyszłego'po­
mnika ani też kosztów Jego 
budowy, gdyż pracował bez po 
trzebnej dokumentacji. Doryw 
cze zbiórki pieniężne, dobro­
wolne składki mieszkańców 
Koszalina dały w rezultacie 
kwotę 29.610 zł., która to su­
ma została w dniu 12. III. 51 
roku przez Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Ko­
szalinie przekazana do dyspo­
zycji Komitetu Budowy Pom­
nika. Jednakże częste zmiany 
personalne 6amego 6kladu Ko 
mltetu, Jak 1 brak szczegóło­
wej lokalizacji spowodowały 
całkowite zahamowanie prac 
nad budową pomnika.

W 1952 roku uzupełniony 
skład Komitetu Budowy Pom­
nika przy czynnej współpracy 
KM PZPR oraz aktywu Fron-

sowych wpjat — również cal 
kłem niezadowalająco.

Ale wspomnieć trzeba f o 
Instytucjach, które dobrze poj­
mują swó| obowiązek obywatel 
skl. Na Czoło wysunęła się 
Wojewódzka Szkoła MO, która 
pobrała cegiełek na kwotę 
12.575 zł i takąż sumę wpła­
ciła na konto Komitetu Budo­
wy Pomnika oraz TOR Kosza 
lin, gdzie wszystkie cegiełki 
rozprowadzono wśród załogi. 
Zw. Zaw. Prac. Rolnictwa po- 
brał cegiełek na 3.300 zł i ca­
łą sumę wpłacił do 18 lipca.

Ambicją naszą winno być 
rozprowadzanie cegiełek syste­
matycznie po wszystkich zakla 
dach pracy. Instytucjach i or­
ganizacjach nie „drogą urzę­
dową", ale w drodze należyte 
go uświadomienia załóg, aby 
Jeszcze w bieżącym roku sta­
nął w Koszalinie dawno wycze 
kiwany Pomnik Wdzięczno­
ści.

W. Z.

Luba — Wasilija, Marla Bajdlna — Stlepana. Dlaczego tyl­
ko ona nie ma nikogo? Dlaczego tak zawsze się dzieje, że 
kiedy ona 61ę komuś spodoba, to on jej — wcale, a Jeżeli 
ktoś Jej przypadnle do serca, to ona Jemu nie? Spróbujcie 
rozwiązać zagadkę, Jaka Jest miłość! A przecież na pewno 
Istnieje taki człowiek, który by mógł Ją pokochać 1 którego 
by pokochała... Tylko gdzie on Jest? Czyżby tak miała upły­
nąć cała Jej młodość? Bez spotkania tego jedynego? Kiedy 
wszyscy 6ą razem, to smutek daje się mniej odczuwać. Złe 
Jest być samą. Jakże nudna Jest wówczas droga do domu. 
Dziewczęta opowiadają. Jak to się zawsze długo nawzajem 
odprowadzają, a przy furtce chłopaki plotą trzy po trzy, 
byle tylko odwlec chwilę rozstania,

— O czym tak myślisz? — spytała jej Luba.
— O sobie... — smętnie odparła Nastla.
— Bo co?
— A no, tak... Akordeon gra... noc...
— A Ja przestałam przyjaźnić się z Wasilijem — nieocze­

kiwanie zwierzyła 6lę Luba, — Przez ciebie.
— Dlaczego przeze mnie?
— Stawia mi ciebie za przykład, wychwala pod niebiosa.- 

A Ja na to „Jeżeli cl się nie podobam, możesz sobe pójść do 
Nastl".

— Jakaś ty głupia! A co by w tym było złego, gdybyś 
miała uzyskiwać dobre plony?

— Muslalabym dopiero zaczynać, a ty Już teraz...- ,
— Nie, Ja nie pokocham Wasilija. Jest miły, ale tak! ja­

kiś lekki, tak jakby na łyżwach po lodzie się ślizgał. Niepo­
ważny...

— Dlaczego niepoważny?_
— Bo Już taki Jest...
— Nic podobnego! Jest nawet bardzo poważny. Na Jesieni 

pójdzie do 6zkoły mechanicznej. Właśnie rozmawiał ze mną 
o tym, że w pracy trzeba wybrać 6oble coś, do czego ma się 
prawdziwe zamiłowanie. Inaczej życie nie może być ciekawe.

— I zgodziłaś się? i
— Nic mu na to nie powiedziałam. Miałam żal do niego.

Ale mimo wszystko on Jest tak! miły.
— Przecież 1 Ja mówią, że miły.
— I poważny!
Nastla się roześmiała.
— O co więc obraziłaś clę na niego?

KI* »*1

Uwaga słuchacze
Woj. Szkoły Wieczorowej
Wojewódzki Ołrodek Szkolenia 

Partyjnego KW zawiadamia, te z 
dniem 3 sierpnia br. o godz. 15 
rozpocznę tlę zajęcia dla ilucha- 
czy WSW 1 I II roku, którzy do­
tychczas z różnych przyczyn nie 
przyatęplll do egzaminów (kolo­
kwium) z przerobionych materia­
łów.

Celem zajęć będzie przygotowa­
nie słuchaczy WSW do egzami­
nów (kolokwium), które odbędę 
alę w dniach 20—25 sierpnia br.

Obecnotć słuchaczy, którzy ule 
przystąpili do egzaminów, obo- 
wlęzkowa.

czyi, że rano następnego dnia 
rozpocznie się lustracja pól. Ale 
następnego dnia w pole udały 
się tylko dwie grupy — grupa 
Władysława Przewożniaka i 
Stefana Wrony, a grupa trzecia 
czekała na swego, kierownika, 
którym był Wilk i nie mogąc się 
doczekać, rozeszła się w krótce 
do domów. Takie wypadki powta 
rżały się jeszcze kilka razy, a 
w końcu ob. Wilk przestał „wal 
czyć że stonką" i zajął się wal­
ką o zdobycie stanowiska księ­
gowego, albo przewodniczącego 
spółdzielni produkcyjnej, która 
powstała teraz w Rososze. Je­
śli rówftie skutecznie, to ... 
jesteśmy spokojni.

Edward Żak
Korespondent „Głosu"

(26)
W owych dniach kołchoz wieczorami sprawiał wrażenia 

wymarłego. Na ulicach panowała cisza, ludzie od razu po 
pracy kładli się spać. Sen był ciężki, nie przynosił orzeźwie­
nia. Po ukończeniu odchwaszczanla zbóż zabrano się do pie­
lenia warzyw.

t ’ .* 4 * ■<. *:...
Jasne są czerwcowe noee w naszych północnych okolicach.' 

Nie zdąży jeszcze zgasnąć Jedna zorza, kiedy obok zakwita 
druga. 1 oto znad dalekiego lasu podnosi 61ę słońce, strzela­
jąc w niebo prostymi długimi promieniami. Promienie na 
wylot przebijają drzemiące lekkie obłoczki i całe niebo się 
budzi. Obłoczki ruszają w drogę. Te białe noce są Jednak 
bardzo męczące dla ptaków. Słowiki śpiewają przez całą do­
bę. Zakwitły bzy, opadło Już kwiecie Jabłoni, ozime żyto 
zaczęło się kłosić...

Przyjemnie Jest przechadzać się po ścieżkach wśród mło­
dych drzewek. Rok temu było tu Jeszcze pusto, a teraz nieu­
stannie szepcą do siebie listeczkami młode sadzonki. Clenlut 
kle, wysmukłe pnle ustawiły się równymi rzędami, I zdawało 
się, że drzewka te biegną 1 biegną gdzieś w dal, potrząsająo 
wesoło swymi koronami. Sad jest duży. Nie było Jeszcze ta­
kiego w kołchozie. Drzewa rzucają na ziemię splątaną siatkę 
cleni. Gdy powieje wiatr, cały sad napełnia się szmerami. 
Jak gdyby fale napływały na piasek.

W alejach stoją ławki. Nikt Jednak nie ma ochoty siedzieć. 
Od drzewa do drzewa, ze ścieżki na ścieżkę spacerują chłop­
cy 1 dziewczęta. Szofer kołchozowy Stiepan leniwie przebie­
ra palcami po klawiszach akordeonu. Głębokie organowe 
dźwięki budzą łagodny smutek, marzenie o czymś drogim 
1 bliskim sercu.

Nastla czuje się samotna. Cóż z tego, że Idzie razem ze 
wszystkimi? Mimo to Jest samotna. Glaeza ma Procharczyna,

godz. 12—17. W niedziele i piętki 
od 12-19.

W poniedziałki 1 dni pośwlę- 
teczne Muzeum nieczynne. W 
piętki wstęp bezpłatny.

RADIO
PROGRAM I

« sierpnia 1953 (wtorek)

wiadomości 5 05, 6.00. 7 00, 7.55, 
12.04, 16.00, 20 00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert. 
6.10 Muzyka. 6.50 Glmn. 7.20 Kon­
cert. 7.50 Kalend. 8.00 Muzyka. 
8 30 Aud. dla dzieci starszych. 
9.00 Muzyka hiszpańska. 9.30 Aud. 
dla przedszkoli i dzleclńców wiej­
skich. 10.55 Muzyka rozrywkowa.
11.15 Muzyka 1 aktualności. 1145 
„Glos maję kobiety**. 12.45 Aud. 
dla wal. 13.00 Muzyka pepul. 13.25 
Koncert solistów. 15 30 Aud. dla 
dzieci. 16.10 Muzyka operetko­
wa. 16.45 Utwory fort. 17.05 Aud. 
dla rodziców. 17.20 Koncert ork. 
12.00 Mikrofonem po kraju. 11.15 
„Mistrzowi* wokaUstykt radziec­
kiej". 18.45 „Rzeka czerwona" — 
fragm. pow. 19.00 Muzyka. 19.15 
Sprawozdanie z IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży. 19.45 Aud. 
dla wsi. 20.28 Wlad. sportowe. 
20 45 Słuchowisko. 21.50 Muzyka.
22.15 Muzyka rozrywkowa. 22.20 
Muzyka kameralna. 22.45 Muzyka 
taneczna,

Wykorzystać... hulajnogi

Już w sierpniu 
zobaczymy nowe 

filmy
W sierpniu fla ekrany na­

szych kin wejdzie szereg no­
wych filmów produkcji zagra­
nicznej.

Kinematografię radziecką re­
prezentować będą filmy „Na 
ukraińskiej estradzie", „Maksy- 
mek" i „Noc majowa".

Film pt. „Na ukraińskiej 
estradzie" reżyserii B. Barnet, 
zapoznaje z dorobkiem ukraiń­
skich zespołów artystycznych, 
amatorskich i zawodowych.

Film pt. „Maksymek", reży­
serii W. Brauna, którego akcja 
rozgrywa się w latach sześćdzie 
siątych ubiegłego stulecia, uka­
zuje dzieje dziecka murzyńskie 
go prześladowanego przez rasi- 
stów amerykańskich, które do­
piero wśród marynarzy rosyj­
skich znalazło serdeczną opie­
kę.

Film pt. „Noc majowa", reży­
serii A. Rou, zrealizowany na 
podstawie noweli Mikołaja Go­
gola, wiernie przenosi na ekran 
treśćutworu.

Film produkcji bułgarskiej 
pt. „Granica w ogniu", reżyse­
rii A. Marinowicza i S. Syrcza- 
dżijewa, opowiada o pełnej 
ofiarności i bohaterstwa walce 
wojsk ochrony pogranicza z 
greckimi i tureckimi faszysta­
mi. \

Film produkcji węgierskiej 
pt. „Węgierskie melodie", reży 
serii M. Keleti, zapoznaje z ży­
ciem i twórczością wybitnego 
węgierskiego kompozytora ub. 
stulecia, Franciszka Erkela.

Bohaterem filmu produkcji 
francuskiej „Taksówka nr 
3886", reżyserii Andre Hune- 
velle, jest stary kierowca tak­
sówki i jego rodzina. Film uka­
zuje życie ludzi pracy z przed­
mieść paryskich jaskrawię kon­
trastujące z wystawnym życiem 
kosmopolitycznej stolicy Fran­
cji.

Od naszych korespondentów
W sławneńskim żniwa w pełni

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowi. Ratunków. — tel 

Nr 09 — alarmujący 
Nr 500 — Informacyjny

Strat Pożarna teL nr 08.
Komisariat Miejski MO, t.L nr 

837.
APTEKA

Apteka Społeczna nr 11, ul. A 
Czerwonej 1 — tel. 187.
DYŻURY

SZPITAL
Szpital Miejski. uL Fałat. 8. 

tel nr 215.



Upowszechnić pływactwo

Sportowcy! Czynem festiwalowym witajmy Wielkie Igrzyska Przyjaźni w Bukareszcie!

Padający w sobotę 1 niedzielę 
deszcz zamienił boisko koszaliń­
skiej Spójni w grząskie bajorko, 
w którym trudno było pokazać 
grę na dobrym poziomie. Nie też 
dziwnego, że rozegrany wczoraj

mecz o mistrzostwo klasy A po­
między miejscowym WKS-em a 
Kolejarzem ze Słupska nie stał 
na wysokim poziomie.

Słupscy kolejarze nie odzyskali 
Jeszcze swej dawnej formy 1 gra­
ją słabo. WKS mimo, że nie za­
chwycił, odniósł zwycięstwo w 
stosunku 2:1. Wynik został usta­
lony w pierwszej połowie gry.

Goście mieli kilka dogodnych 
sytuacji do zdobycia bramki, je­
dnak śliska nawierzchnia boiska 
utrudniała oddanie skutecznego 
strzału. Do Ich porażki przyczy­
nił się też bramkarz Serkowskl, 
który puścił łatwą do obrony pił­
kę.

Sędzia Wargtn ze Zlotowa do­
stroił się do poziomu gry, prowa­
dząc zawody nieuważnie 1 krzyw­
dząc swymi orzeczeniami oba 
zespoły.

Bramki zdobyli: dla WKS-u 
Milewski 1 Magnor, zaś dla Kole­
jarza Turkowski.

Ocenę rozegranych wczoraj na stadionie koszalińskiej 
Spójni mistrzostw lekkoatletycznych trzeba podzielić na oce­
nę organizacji z jednej strony, a z drugiej — na wyniki uzy­
skane w poszczególnych konkurencjach. O ile bowiem zawo­
dnicy wykazali dobre przygotowanie do imprezy 1 osiągnęli 
szereg dobrych rezultatów, o tyle organizatorzy „zawalili" 
imprezę, opóźniając Ją o dobre dwie godziny.

W ostatnim tygodniu ub. 
miesiąca odbyły się w Kosza­
linie po raz pierwszy w tym 
roku dwie imprezy pływackie. 
25 llpca w ramach spartakia­
dy wojewódzkiej ZS Gwardia 
startowało, około 40 Zawodni­
ków I zawodniczek tego zrze­
szenia, zaś następnego dnia, 
również na basenie Jednostki 
wojskowej, widzieliśmy pły-

lewnym deszczu, 1 silny 
wiatr, osiągnięte wczoraj wy­
niki należy uznać za bardzo 
dobre.

I tak: Llgędzlifekl (Gwar­
dia) Jeszcze raz potwierdził 
swoją dobrą formę przebiega­
jąc 100 m w czasie 11,5. 
Dwóch dalszych zawodników 
—- Szykowny (Start) 1 Mroczek 
(LZS) uzyskało po 11,7 6ek. 
Llgędzlńskl zwyciężył również 
w 6koku w dal wynikiem 6,00 
m.

B. dobrze wypad! Junior 
Szulc ze Startu. . Zawodnik 
ten brał udział w kliku konku 
rencjach 1 z każdym niemal 
startem osiągał rekordowe wy 
nikł Juniorów, „ocierając" się 
Jednocześnie o ułamki 6ekund 
o rekordy województwa senio 
rów.

Najciekawszym był bieg na 
400 m. W pierwszej serii star 
tował Szulc oraz rekordzista 
województwa na tym dystan­
sie Waszak z WKS-u 1 Ostrów 
6ki (LZS). Przez pierwsze 200 
m prowadził wyraźnie Szulc. 
Na następnych metrach Wa­
szak doszedł go 1 na o- 
statniej prostej między tymi 
zawodnikami rozgorzała zacię 
ta walka. Zwycięsko wyszedł 
z niej Szulc, uzyskując czas 
tylko o 0.1 sek. gorszy od re­
kordu województwa. Jego wy 
nlk 53,8 sek. Jest nowym re­
kordem województwa Junio­
rów. Waszak był drugi z cza­
sem 53,9 sek. Ostrowski zajął 
trzecie miejsce.

Z lepszych wyników należy 
Jeszcze wymienić rekord ży­
ciowy Mroczka w pchnięciu 
kulą — 11,59 m, 2.06,0 min. 
Szulca w biegu na 800 m 1 
PietraszewskleJ w biegach na 
60 I 100 m — 8.9 1 14,1 sek.

Jedynym zawodnikiem star 
tującym poza konkursem był

Warto wziąć przykład

Stadiony i boiska
otwarte dla wszystkich

Od dnia 1 sierpnia rozpo­
czyna się na terenie Warsza­
wy akcja „otwartych boisk", 
mająca na celu dalszą popula­
ryzację sportu wśród młodzie­
ży.

W ciągu sierpnia wszyscy 
sportowcy, a przede wszyst­
kim młodzież nlezrzeezona je­
szcze w kołach sportowych, 
będzie mogła spróbować swo­
ich sił na l>o!sku pod kierun­
kiem fachowych Instruktorów. 
Na boiskach 1 stadionach sto­
licy instruktorzy sportowi bę­
dą prowadzić treningi lekko­
atletyczne, strzeleckie, gry w 
siatkówkę lub koszykówkę, u- 
dzlelając wskazówek 1 rad.

waków ludowych zespołów 
sportowych.

Obie spartakiady stały na 
bardzo niskim poziomie. Wi­
dać było, że zawodnikom brak 
opanowania techniki pływa­
nia, że nlo potrafią wykony­
wać nawrotów. Słabe były też 
wyniki w poszczególnych kon­
kurencjach. Nie mamy Jednak 
pretensji do zawodników, a 
stawiane im tutaj zarzuty 
skierowane są wyłącznie do 
działaczy zrzeszeń, którzy do­
tychczas nie zadbali o upo­
wszechnienie pływactwa wśród 
sportowców.

Słabiutki poziom zawodów 
to wynik zaniedbania pływac­
twa, całkowitego lekceważe­

nia tej gałęzi sportu przez 
poszczególne ogniwa naszego 
ruchu sportowego, począwszy 
od kół, a skończywszy na ra­
dach okręgowych zrzeszeń 1 
WKKF-!e. Ten ostatni próbo­
wał co prawda kilkakrotnie 
powołać do życia sekcję pły­
wacką, |ednak próby te ogra­
niczały się do zwoływania po­
siedzeń. Mimo, że przedstawi­
ciele zrzeszeń nie stawili się 
na zebranie organizacyjne, kle 
rownlctwo WKKF nie wyciąg­
nęło w stosunku do odpowie­
dzialnych ludzi właściwych 
wniosków.

Jaskrawym przykładem za­
niedbania pływactwa przez 
kierownictwo naszego ruchu 
sportowego może być fakt, 
którego świadkami byliśmy w 
przeddzień organizacji wspom 
nlanych na wstępie zawodów. 
Jeden z członków rady wo­
jewódzkiej LZS zwrócił się 
wówczas do kierownictwa 
WKKF z prośbą o wydelego­
wanie sędziów na prowadze­
nie zawodów. Okazało się, że 
WKKF nie ma w swej ewi­
dencji ani Jednego sędziego 
pływackiego. Wreszcie przy­
pomniano sobie znanego w 
Koszalinie miłośnika pływac­
twa ob, Kielara ...

Takich ludzi, zagubionych 
w terenie, niewątpliwie zna­
lazłoby się więcej. •

Mamy Już pierwsze dni 
sierpnia. Najdalej za dwa 
miesiące sprawa upowszech­
nienia pływactwa wśród człon­
ków kół sportowych, organi­
zowania prób na SPO, zawo­
dów ltp. przestanie być ak­
tualną. Tymczasem w wielu 
kołach, zarówno związkowych 
Jak 1 wiejskich, .sportowcy 
nie odbyli Jeszcze prób na 
SPO i BSPO, nie zadbano o

I Liga
Budowlani Chorzów — Bu­

dowlani Gdańsk — 1:1.
Kolejarz Poznań — Unia 

Chorzów —- 1:3.
OWKS Kraków — Ogniwo 

Kraków — 2:1.
Gwardia Warszawa — Gór 

nlk Radlin — 2:3.
Ogniwo Bytom — CWKS 

— 10.
Budowlani Opole — Gwar­

dia Kraków — 1:1.
TABELA

leszuk (AZS), Łaszcz, Zabo- 
krzecki, Czerski. Pindelskl, 
Antczak (Gwardia), Skoczylas 
(CWKS), Szołomickl (Spój­
nia).

Kierownikiem obozu jest 
członek Prezydium Sekcji Pił­
ki Siatkowej GKKF —Mench. 
Szkolenie prowadzić będą tre­
nerzy Kraus 1 Michniewski. 
Zakończenie obozu nastąpi 27 
sierpnia br.

Zacznljmy od organizacji, 
która spoczywa w rękach prze 
wodnlczącego Miejskiego i 
Powiatowego KKF w Koszall 
nie. Przewodniczący MKKF, 
ob. Dąbrowski zjawił 61ę na 
boisku z godzinnym opóźnie­
niem. zaś ob. Kowalczyk z 
PKKF przyszedł na stadion w 
stanie nietrzeźwym, tak, że 
obecni na boisku sędziowie 
nie dopuścili go do kierowa­
nia Imprezą.

Obaj przewodniczący w 
przeddzień mistrzostw, tj. w 
sobotę zorganizowali zabawę, 
na której opijali zgodnie do 
rana mającą się odbyć impre­
zę.

Nie trzeba chyba komento­
wać tego rodzaju „wyczynów" 
obu etatowych działaczy nasze 
go ruchu sportowego. Sprawą 
tą winien się zająć WKKF i 
wyciągnąć w stosunku do obu 
Jak najsurowsze konsekwen- 
«Je.

Nie dopisały również zrze­
szenia. Tylko Start WKS, 
Gwardia 1 LZS zgłosiły swo­
ich lekkoatletów. Nie widzie­
liśmy natomiast zawodników 
Ogniwa 1 Spójni, mimo, że 
swego czasu oba te zrzeszenia 
miały aktywne 6ekcje lekko­
atletyczne.

Mówiąc o brakach, trzeba 
również wspomnieć o nieobe­
cności przedstawicieli prezy­
diów PRN 1 MRN na stadio­
nie koszalińskim. Ignorując 
mistrzostwa, zarówno MRN 
Jak 1 PRN Jeszcze raz wykaza 
ły swoją obojętność do spraw 
ruchu sportowego.

Druga strona mistrzostw to 
wyniki. Biorąc pod . uwagę 
ciężką bieżnię, rozmokłą po u.

O mistrzostwo klasy A 

Kolejarze słupscy 
nadal bez formy

Spartak na czele 
ligi piłkarskiej 
ZSRR

Moskiewski Spartak po 
zwycięstwie nad Dynamo (Ki­
jów) 2:0 wysunął się ponow­
nie na czoło tabeli mistrzostw 
piłkarskich ZSRR. Spartak 
ma obecnie po 14 grach 20 
punktów. Drugie 1 trzecie 
mjejs.ca zajmują Dynamo 
(Moskwa) 1 Zenit (Leningrad), 
któjj w 15 grach zdobyły po 
19 punktów.

miotacz słupskiego Ogniwa — 
Racek. Zawodnik ten w 
pchnięciu kulą 1 rzucie oszcze 
pem uzyskał wyniki lepsze od 
zwycięzców 11,67 1 40,40 m.

A oto wyniki techniczne:
KOBIETY: 60 m — Pletraszew- 

ska (WKS) — 8,9, 2. Dunat (LZS)
— 1,1; 100 m — Fietraszewska — 
14.1, 2. Dunat — 14,4 sek.

MĘ2CZYZNI: 100 m — Ltgę- 
dzlńskl (Gwardia) — 11,5, 2—3. 
Szykowny (Start) 1 Mroczek (LZS)
— po 11,7, 4. Szymonlczek (WKS)
— 11,» sek.;

ZOO m — Szulc (Start) — 24,5,
2. Góral (Start) — 24.4. 2. Szykow­
ny (Start) — 24,7 sek.;

400 m — Szulc — 53,8.’ 2. Waszak 
(WKS) — 53,9, 3. Góral (Start) - 
54,8 sek.;

900 m — Szulc — 2.04,0, 2. Przy­
bylski (WKS) — 2.04,7 min.;

1500 m — Przybylski (WKS) — 
4.40,0, 2. strzech (Start) — 4.45,0,
3. Czyż (WKS) — 4.47,7 min.;

skok w dal — Llgędzlńskl (Gwar 
dla) — 4,00. 2. Sajkowskl (LZS) - 
5,86, 3. Lewandowski (Start) — 
5,66 m;

skok wzwyż — Majcher (Start)
— 163, 2. Kalinowski (Start) — 
163, 3. Lewandowski (Start) — 
134 cm;

kula — Mroczek (LZS) — 11,49, 
2. Korolewlcz (Gwardia) — 9,44 m;

dysk — Pawlak (WKS) — 41,41,
2. Mroczek (LZS) — 24,92 m;

oszczep — • Nalazek (LZS) — 
38,14, 2. Czyż (WKS) — 46,32,
3. Pawlak (WKS) — 31,65 m.

W pchnięciu kulę 1 rzucie dy­
skiem startowali również junio­
rzy, którzy zostali aklasyflkowanl 
oddzielnie. Obie konkurencja wy­
grał Majcher z koszalińskiego 
Startu. W pchnięciu kulę osiąg­
nę! on wynik 13,26 (3. Grochow­
ski (Start) — 11.50 m), zaś w rzu­
cie dyskiem (1,5 kg) — 35,45 rów­
nież przed Grochowskim — 
30,99 m.

Lekkoatleci pow. koszalińskiego
wyłonili mistrzów

spopularyzowanie sportu pły­
wackiego wśród młodzieży 1 
starszego społeczeństwa.

Doświadczenia z lat ubie­
głych, kiedy to zagadnienie 
normy pływackiej sprawlało- 
dzlałaCzom ' wiele kłopotów,* 
nie nauczyły ich wiele. Dzia­
łacze nasi nadal nie rozumie­
ją, że do organizowania prób 
w pływaniu należy przystępo­
wać Już w początkach 6ezonu 
letniego, aby jak najwcześniej 
uzyskać wymagane limity, aby 
wykonać swoje plany.

Surowa lekcją zeszłoroczna 
oraz nasze kilkakrotne sygna­
ły stały się przysłowiowym 

'„grochem o ścianę". . '
Ten stan rzeczy musi ulec 

szybkiej zmianie na lepsze. 
Warunki są. Do upowszech­
nienia pływactwa nie potrze-: 
ba koniecznie krytych base­
nów. Mamy szerokie wybrzeże 
morskie z doskonałą plażą, 
liczne Jeziora i rzeki. Ich wo­
dy winny być wykorzystywać 
ne do prowadzenia masowej 
nauki pływania, do Jak naj­
szerszej popularyzacji tej dzie 
dżiny sportu. Poprzez masowo 
organizowane próby na SPO, 
poprzedzone nauką pływania 
I mistrzostwa kół, które moż­
na organizować we własnym 
zakresie, zarządy kół i zespo­
łów winny zachęcać coraz licz 
niejsze grupy ludzi do syste­
matycznego uprawiania plyl 
wactwa.

WKKF winien wreszcie 
skończyć z „próbami organi­
zacji" i pod rygorem dyscy­
plinarnym wezwać sekretarzy 
zrzeszeń sportowych celem u- 
tworzenia sekcjł przy WKKF, 
a następnie przy poszczegól­
nych PKKF-ach.

Nasze państwo ludowe, rząd 
1 partia kładą duży nacisk na 
wszechstronny rozwój sportu. 
W regulaminie odznaki-SPO, 
która fest podstawą i treścią 
codziennej pracy sportowej, 
norma pływacka Jest normą 
obowiązkową, Ruch sportowy 
ma bowiem rozwijać wszech­
stronnie tężyznę fizyczną lu­
dzi pracy, mą przygotowywać 
ich, szczególnie młodzież, dó 
pracy dla swe| ojczyzny i do 
Jej obrony. I o tym winni pa­
miętać nasi działacze, którzy 
dotychczas hle zrozumieli lub 
nie chcą zrozumieć wielkiej 
wagi, Jaką przywiązuje się do 
rozwoju sportów wodnych, a 
do rozwoju pływactwa w 
szczególności.

1 sierpnia br. rozpoczął się 
We Wrocławiu obóz treningo­
wy dla kadry polskich siatka­
rzy. Zawodnicy przygotowują 
się d0 międzynarodowego spo­
tkania z Bułgarią, które zo­
stanie rozegrane z okazji Mię­
dzynarodowego Kongresu Stu­
dentów w Warszawie.

Na zgrupowanie zostali po­
wołani: Woluch, Wleciał, Ra­
domski, Szuppe, Jóźwlak, Po-

Na Festiwal!

Dnio 28 lipca 1953 r. wyjechała z Warszawy do Bukaresztu na IV Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów grupa delegatów - sportowców serdecznie źegnanu przez licznie zgromadzona na 
dworcu młodzież.___________________________ (fQT _

TYPOWA CHOROBA NASZYCH PIŁKARZY

Co zrobić: podać czy strzelić?
(z „Trybuny Robotniczej").

Unia Chorzów 
OWKS Kraków

26:2
20:8

41:11
32:18

Gwardia Kr. 19:7 24:15
CWKS 16:12 25:16
Gwardia W-wa 15:13 17.122
Górnik Radlin 13:15 20:25
Ogniwo Bytom 12:16 16:21
Bud. Chorzów 12:16 21:32
Koi. Poznań 11:17 12:18
Bud. Gdańsk 8:20 12:20
Ogniwo Kr. 7:19 12:10
Budowl. Opole 7:21 19:32

Obóz siatkarzy we Wrocławiu



Słupski „Starl“ startuje...Źle się dzieje 
w złotowskiej Spójni

Przed wojewódzkimi mistrzostwami w lekkoatletyce

Tabele czekają na nowe, lepsze wyniki

Sierocki
„wzmocnił" drużynę

Trudno opisać zdziwienie elzet- 
eslaków ze Słonowlc, kiedy ob. 
Slerackl z Rady Powiatowej LZS 
w Białogardzie postanowił wzmóc 
nić ich drużynę zawodnikami In­
nych drużyn, a co gorsza ... 
wszedł sam w skład tego zespo­
łu.

Ale zacznljmy od początku.
LZS Słonowiee w tegorocznych 

rozgrywkach LZS na szczeblu po­
wiatowym zajął pierwsze mtej- 
ace 1 zakwalifikował slą do spot­
kań o mistrzostwo wojewódz­
twa. Rozgrywki odbywały slą we 
Wrzosowle.

I tutaj właśnie ob. Slerackl za­
czął „wzmacniać" Ich drużyną. 
W rezultacie zespół Słonowlc stał 
sią nlezgraną zbieraniną. Nie 
trzeba chyba dodawać, że „wzmóc 
nlona" drużyna Słonowlc prze­
grała wysoko. Rozgoryczeni pił­
karze tego LZS-u zrezygnowali 
z dalszych spotkań.

Warto podkreillć, że już przed 
omawianym spotkaniem członko­
wie LZS-u gorąco protestowali 
przeciw dokooptowaniu do Ich 
drużyny zawodników z Innych ze­
społów.

Dyktatorskie poczynania ob. 
Sleracklego są sprzeczne z zaj­
mowanym przez niego stanowi­
skiem. Zadaniem ob. Slerackle­
go jest przecież popularyzacja 
sportu wśród młodzieży wiej­
skiej, a nie zniechęcanie jej do 
pracy sportowej. Wydaje się. że 
Rada Wojewódzka LZS winna 
zająć alę „energicznym" działa­
czem 1 przypomnieć mu o jego 
Obowiązkach.

(Wg korespondencji T. K.)

MĘŻCZYŹNI

• *
Z kursu żeglarskiego LPZ

Wykorzystać doświadczenia I turnusu
Wszyscy kandydaci, dziś- 

już żeglarze, mieszkali w plęk 
nym letnim domku opodal Je­
ziora. Poza fachowymi zaję­
ciami, które zabierały Im prze 
cięż dużo cza6u dobrze zorga 
nl7owalj sobie życie w kolek­
tywie. Choć krótki okres kur­
su ograniczył wiele planów, 
mieli własną gazetkę ścienną, 
błyskawice, tablicę przodownl 
ków 1 bumelantów, a na 22 lip 
ca poszczególne załogi podej­
mowały zobowiązania w ra 
mach kursów, które zostały 
Już zrealizowane.

Umasowienle sportu żeglar 
sklego Jest pilnym zadaniem, 
które w naszym wojewódz­
twie, posiadającym wszystkie 
możliwości w tym kierunku, 
powinno rzeczywiście przebić 
gać masowo. Źeglanstwo uprą 
wla zbyt mało robotników 1 
chłopów. Jest to Jeszcze sport, 
którym zajmuje się wąska 
garstka inteligencji pracują­
cej. Dlatego Woj. Żarz. Ligi 
Przyjaciół Żołnierza przy or­
ganizowaniu następnych kur­
sów żeglarskich powinien 
wziąć pod uwagę dobór socjal 
ny kandydatów. Uczestnicy I 
turnusu kursu żeglarskiego w 
Mielnie to wyłącznie młodzież 
ze szkół średnich 1 zawodo­
wych. i

Trudności, Jakie napotyka­
ło kierownictwo kursów w I 
turnusie wielokrotnie utrudnia 
ły szkolenie. Ponieważ kuns 
nie posiadał własnej kuchni, 
uczestnicy Jego stołowali się 
w gospodzie KZG, a później 
w stołówce pracowniczej 
FWP.

Dlaczego aż w dwóch miej 
sc ach?

Zarząd Woj. LPŻ podpisał 
umowę z KZG na pełne wyży­
wienie dla uczestników kursu. 
W gospodzie KZG porcje po­
szczególnych dań dziennych 
były małe oraz o wątpliwej 
wartości kalorycznej. Dopiero

do prowadzenia pracy wycho­
wawczej na codzleń. Zarząd 
musi widzieć w zawodnikach 
nie tylko zdobywców punktów, 
ale przede wszystkim ludzi, 
sportowców, których trzeba 
wychować.

Dyskusja, laka niewątpliwie 
rozwinie się na zebraniu, skie­
rowana na tory rzeczowej kry­
tyki 1 samokrytyki, wskaże 
nowe drogi, Jakimi powinna 
pójść praca kola.

Złotowscy sportowcy z ,,Rol 
nlka“ mają wiele osiągnięć 1 
bogatą tradycje sportową. 
Wszechstronny rozwój, dobra, 
sprężysta organizacja pracy w 
tym kole 1 ofiarna działalność 
aktywu społecznego wvsuwaly 
to koło na przodujące miejsce 
w województwie. Tym bardzlei 
trzeba w porę usunąć błędy, 
wyplenić zło, które może zni­
weczyć bogaty dorobek.

W interesie rady okręgowef 
zrzeszenia, leży też Jak naj­
szybsze usprawnienie pracy 
kola. Złotowska Spójnia ma 
warunki do Jeszcze lepszej 
pracy, do uzyskiwania dal­
szych sukcesów. Trzeba jed­
nak umożliwić im ich osiągnie 
cle poprzez wskazanie błędów, 
otoczenie Jel sportowców ople 
ką 1 pomocą.

bec kolektywu Jakim Jest dru­
żyna.

Zarząd koła patrzy przez 
paloe na często nlesportowe 
wyczyny swych zawodników 
w obawie, aby nie zrezygno­
wali oni z występowania w 
drużynie, aby nie przeszli do 
innego koła. To z gruntu fał­
szywe stanowisko zarządu da­
je coraz gorsze wynlkt. Spor­
towcy źle się czują w kole, 
gdzie nie ma życia świetlico­
wego, gdzie brak współpracy 
zarządu z nimi.

A przecież obok Kadowa 1 
Mlętklewlcza są dobrzy spor­
towcy, jak Przybysz, Grab> 
wlcz, P. Łański 1 wielu In­
nych. Dla ich dobra, Jak rów­
nież dla dobra zmanierowa­
nych obecnie zawodników, 
trzeba ‘ uderzyć na alarm: źle 
sle dzieje w złotowskiej Spój­
ni!

Koło w Złotowie ma 12 sek 
cjl, które pracują dość dobrze 
1 osiągają coraz lepsze wynl 
ki. Koło Jednak boryka się 
z trudnościami. Obok omówić 
nych Już niedociągnięć w prą. 
cy wychowawcze! z zawodnika 
ml, koło odczuwa wiele Innych 
braków. Najważniejszy z nich, 
to brak zainteresowania praca 
koła ze strony rady okręgowe) 
ZS Spójnia oraz, co wynika 
z obecnej sytuacji w kole, 
brak zainteresowania Jego prą 
ca ze strony podstawowej or­
ganizacji partyjnej, rady za­
kładowe! 1 kierownictwa tej 
Instytucji.

Towarzysze z organizacji 
partyjnej nie dostrzegają, że 
pomiędzy zarządem a członka­
mi koła powstaje coraz głęb­
szy rozdżwlęk, który może do­
prowadzić do zahamowania 
działalności koła.

Chcąc uzdrowić stosunki w 
złotowskiej Spójni, trzeba w 
Jak najkrótszym czasie zwo­
łać walne zebranie koła z u- 
dzlałem przedstawicieli rady 
okręgowej zrzeszenia, organi­
zacji partyjnej 1 KP, wybrać 
nowy zarząd 1 zobowiązać go

SPORTOWCY > DELEGACI NA IV FESTIWAL MŁODZIEŻY 
yu pi nraPFCzrip

Ostatnio sekcja lekkoatletyki WKKF opracowała tabelę 10 naj­
lepszych wyników w poszczególnych konkurencjach, zarówno 
męskich, jak 1 Żeńskich. Po uwzględnieniu wyników osiąg­
niętych w ostatnich zawodach lekkoatletycznych, w tabelach 
tych zaszło wiele zmian.

Poziom naszej lekkoatletyki jest jednak nadal zbyt niski. 
W następną niedzielę, 9 sierpnia, odbędą się w Koszalinie 
wojewódzkie mistrzostwa lekkoatletyczne. Należy się spo­
dziewać, że zamieszczona dziś tabela ulegnie dalszym, poważ­
nym zmianom na lepsze.

W tych dniach zakończył 
Elę I turnus kursu żeglarskie­
go LPŻ w Ośrodku Sportów 
Wodnych w Mielnie. Mimo 
wielu trudności kurs ukończy 
ło 28 uczestników. Niewielka 
ilość 6topnl dostatecznych 
wskazuje na to, że kadra In­
struktorska wraz z komendan 
tem kursu, doświadczonym ma 
rynarzem Piotrem Wiśniew­
skim 6tanęła na wysokości zą 
dania 1 przygotowała sumien­
nie uczestników kursu do koń 
cowego egzaminu.

Przez pełne 15 dni od 
wczesnych godzin rannych do 
'wieczora trwały praktyczne że 
glarskle zajęcia. Cenna była 
każda godzina, ponieważ bo- 
gaty program kursu przewldy 
waż szereg przedmiotów Jak: 
żeglowanie, roboty bosmań­
skie. pływanie, typy ożaglowa 
nla, sygnalizacja semaforem, 
gimnastyka, wykłady polit.- 
wych. 1 inne.

W pracach na lądzie 1 wo­
dzie wyróżniały się załogi I 
1 II. a z nich szczególnie Frań 
Ciszek Kwiatoń, Edward Ło­
ziński, Janusz Janluk 1 Gerard 
Dalman. Z kadry Instruktor­
skiej zasłużył na pochwałę 
Mieczysław Sotrzińskl, który 
włożył wiele pracy w przygo­
towanie młodych adeptów sztu 
ki żeglarskiej.

Dotkliwa porażka 0:4 z ko­
szalińskim Startem, a w ty­
dzień później pogrom 1:10 w 
meczu z Gwardią Koszalin, 
zwróciły na drużynę złotow­
skiej Spójni uwagę wielu ml 
łośnlków plłkarstwa. Czy jed­
nak przyczyn słabej gry piłka 
rzy złotowskich należy szukać 
tylko wśród samych .piłkarzy?

Chodzi tutaj o powabniejsze 
sprawy, niż nieobecność jed­
nego czy dwu zawodników na 
treningu — chodzi o zły, ad­
ministracyjny stosunek zarzą­
du koła do Jego członków, o 
brak współpracy między Jedny 
mi a drugimi.

Winę za to ponosi sam za­
rząd koła, który nie zadbał 
o to, by koło stało się dla spor 
towców drugim domem, by 
zżyli się oni z troskami zarzą­
du, by stali się patriotami swe 
go koła.

Niedocenianie pracy pollty 
czno - wychowawczej, co w 
Spójni Zlotów przybrało za­
straszające rozmiary, spowodo 
wało głęboki rozłam w kole 
NaJJaskrawleJ uwidacznia się 
to na przykładzie drużyny pił 
karskiej.

Zespół piłkarski, mimo, że 
Jego członkowie grają razem 
od kilku lat. stanowi nadal z’ę 
pek nierozumlejących się lu­
dzi. Świadczyć może o tym 
np. fakt, że kiedy kapitan dru­
żyny zwrócił ob. Mlętkiewlczo 
wl uwagę na niewłaściwą grę, 
ten ostatni zszedł ostentacyj­
nie z boiska, zamiast przyjąć 
słuszne upomnienie. Jeszcze 
większy brak dvscypllny wy. 
kazał Kadow. Tuż przed me­
czem ze Spójnią Draw­
sko. odmówił on udziału w 
grze, ponieważ... Jego narze­
czona nie otrzymała wolnego 
wstępu na boisko.

Zarząd Spójni nie wyciąg­
nął żadnych konsekwencji w 
stosunku do obu niezdyscypli­
nowanych zawodników co z 
pewnością nie przyczyni się 
do poprawy ich stosunku wo-

Najmlodsze ze zrzeszeń spo- 
towych w Polsce Start działają 
ce na terenie spółdzielni pra 
cy 1 rzemiosła nicuspołerznlo 
nego w województwie koszaliń 
sklm z wyjątkiem może same­
go Koszalina, wiodło dość 
„kulawy żywot". Kolą sporto­
we zorganizowane nawet przy 
większych spółdzielniach pra­
cy na ogół nie zdawały egza­
minu. Dlatego z Inicjatywy 
kola przy spółdzielni „Dąb 
Pomorski" 1 przy pełnym po­
parciu Wydziału Propagandy 
KM PZPR odbyła się ostatnio 
narada robocza aktywu wszyst 
kich spółdzielń pracy w Slup 
sku.

W wyniku żywej dyskusji p0 
stanowiono powołać do życia 
Jedno koło terenowe skupiają­
ce sportowców — spółdzielców 
1 rzemieślników całego Słup­
ska. Przewodniczącym Komite 
tu Organizacyjnego został pre­
zes Spółdzielni Szewców 1 Ka 
masznlkćw. Wę wrześniu br. 
odbędzie się międzyspółdzlel 
cza spartakiada w siatkówce, 
tenisie stołowym, nartach » 
strzelectwie..

Cały szereg spółdzielni przy 
gotowuje się żywo do tej 
imprezy i podjęło zobowląea 
nla ufundowania nagród prze­
chodnich i pamiątkowych.

Start w Słupsku uprawiać bę 
dzle szczególnie lekkoatletykę, 
strzelectwo, siatkówkę, ping 
pong 1 szachy.

W tej ostatniej dzlecjzlnla 
wystąpią w bieżącym sezonie 
w barwach Startu b. czołowi 
zawodnicy Kolejarza słupskie1 
go: Wiśniowski, Kaczkowski, 
Sadoczyńskl, Gregorczyk, Ki- 
dallńskj i inni.

W przyszłym roku ujrzymy 
na boisku również jedenastkę 
piłkarską.

Nie wątpimy, że słuszna kon 
cepcja organizacyjna mlędzy- 
spóldz’elnlanego koła sporto­
wego oraz właściwy stosunek 
■e „trony kierownictwa spół­
dzielń pomogą słupskiemu 
Startowi w osiągnięciu do­
brych wyników sportowych, 
tym bardziej, że Związek Bran 
żowy Spółdzielni Wytwórczych 
nie odmawia swego poparcia 
dlą rozwoju kultury fizycznej.

Wis.

Adamczyk startuje
w 10-boju

W dalszym ciągu zawodów lek­
koatletycznych na Spartakiadzie 
OW Wrocław uzyskano kilka do­
brych wyników. Stertujący po 
raz pierwszy w tym sezonie w 
10-boju Adamczyk tfstanowlł re­
kord okręgu, uzyskując 6167 pkt. 
Adamczyk uzyskał w skoku o 
tyczce 4 m. Rekord okręgu w 
biegu na 10 000 m ustanowił Jo- 
dłowlec — 32:56,3. Andrzejczyk w 
rzucie dyskiem uzyskał 42,SS.

Tytuły mistrzów Spsrtaklady w 
boksie zdobyli w kolejności wag: 
Wasilewski, Buczkowski, Jurdecz- 
ko, Gościnlak, Kapturskl, Ollnger. 
Dębisz, Tomczyk, Ochllńskl i 
Wysocki.

Biegacze CSR
bijq rekord świata

Dla uczczenia IV Światowe 
So Festiwalu Młodzieży j Stu- 

entów w Bukareszcie, lekko­
atleci Centralnego Domu Armii 
pobili rekord świata w sztafe­
cie 4x800 m. Sztafeta w skła­
dzie: Czikel (1:53,0). Strinek 
(1:53,0), Liska (1:52,0) j Jung 
wlrth (1:50,0) uzyskała czas 
7:28,0, poprawiając dotych­
czasowy rekord sztafety szwe­
dzkiej z 1949 roku.

* * *
29 bm. wyjechał na Igrzy­

ska Sportowe do Bukaresztu 
Zasłużony Mistrz Sportu, trzy­
krotny mistrz olimpijski — 
mjr. Emil Zatopek.

Rekordy 
lekkoatletów rumuńskich

Na zawodach w Bukareszcie 
lekkoatleci rumuńscy, przygoto­
wując się do Igrzysk festiwalo­
wych, pobili cztery rekordy kra­
jowe: Splrldon w młocie — 55,W, 
Petrescu w biegu 400 m kobiet 
— 58,7 oraz sztafety reprezenta­
cyjne 4 x 200 m 1 4 z 400 m.

Puchar Festiwalu za najlepszy 
wynik zawodów zdobyła Mistrz 
Sportu — Trelbal za rezultat w 
biegu na 800 m — 8:18,8, który 
jest czwartym wynikiem na świe­
cie,

dobra wola 1 pomoc klerowni 
ctwa FWP w Mielnie uratowa 
ła sytuację. Odtąd kursanci 
stołowali się w stołówce praco 
wniczej FWP, gdzie Jedzenie 
po tej samej cenie było znacz 
nie lepsze i wysoko kalorycz­
ne.

Warunki bytowe kursantów 
na najbliższych turnusach «nu 
szą być lepsze. Tę 6prawę mu 
sl załatwić Jak najprędzej Za 
rząd Woj. LPŻ, by kierowni­
ctwo kursu nie potrzebowało 
tracić cennego czasu na po­
szukiwanie stołówki.

Na I turnusie brak było 
chorąglewbk sygnalizacyj­
nych, materiałów do prac bo­
smańskich 1 Innych.

Warto pomyśleć też, aby w 
najbliższej przyszłości zaopa­
trzyć kurs w sprzęt sportowy 
1 lepiej wyposażyć świetlicę.

o—z.

100 m
Baranowska — Włókniarz 11.0
Hajncel — Kolejarz 18,8
Czermanowicz — Włókniarz 14,0
Dunat — LZS 14,1
Pletraszewska — WKS 14,2

400 m
Baranowska — Włókniarz 81.80
Szewlalło — Spójnia 88,4
Pletraszewska — WKS 86,9
Rudzińska — Zryw •8,2
Czy czyn — LZS 88,2

500 m
Czyczyn — LZS 128,0
Złach — Spójnia 1.27,8
Szewlalło — Spójnia 1.21,8
Swltalska — Spójnia 1.28,9
Czyżewska — spójnia 1.80,8

Skok w dal
Hajncel — Kolejarz 4.71
Baranowska — Włókniarz 4,88
Czyżewska — Spójnia 4,52
Dunat — LZS 4,27
Sławska — LZS 8,28

Skok wzwyż
WardUńska — SKS 129
Blndek — Spójnia 129
Bołbotowska — Ogniwo 129
Czycryn — LZS 127
Mazur — SKS 128

Kula . )

Surus — Kolejarz 10,89
Brzozowska — Kolejarz 9,94
Wawer — spójnia 8.88
Bryłhno — Budowlani 8.81
Bołbotowska — ogniwo 8,12

Dysk
Borowiec — Ogniwo 80,01
Wawer — Spójnia 21,18
Nlebleśnlak — Spójnia 29,00
Brzozowska — Kolejarz 28,90
Młynarczyk — Kolejarz 28,80

Oszczep
Młynarczyk — Kolejarz 10,18
Harabln — Spójnia 28,90
Brzozowska — Kolejarz 22,88
Rydzyńska — Spójnia 22,48
Służewska — Spójnia 22,00

Granat i

Surua r- Kolejarz 41,88
Młynarczyk — Kolejarz 88,80
Grześkowiak — LZS 88,40
Turek — Ogniwo (8,40
Borowiec — Ogniwo >8,40

Na zdjęciu: kolarze (od lewej) Chwiendacz, Wilczewski, Kró­
lak i tasak. (Fot. - CAF)

100 m
Llgędzlńskl — Gwardia 11,<
Waszak — WKS 11,8
Szykowny — Start 11.8
Mroczek — LZS 11.7
Zasadziński — Kolejarz 11,8

200 m
Szulc — Start 24,8
Kawecki — Gwardia 25,3
Kslenlewlcz — Ogniwo 25,4
2ołądklewlcz — Ogniwo 25,0
Krzemień — Kolejarz 25,8

400 m
Szulc — Start 88,7
Ostrowski — LZS 56,0
Waszak — WKS 46.4
Klinczewskl — LZS 17,8
Gbur — LZS 57,3

800 m
Majcher — Wlóknlari 2.05,2
Clerynlewlcz — SKS 2.05,6
Szulc — Start 2.07,8
Krawiec — Kolejarz 2.08.0
Śliwa — Zryw 2.08,2

1000 m

Piotrowski — SKS 2.39,6
Zygan — Spójnia 2.40,1
Wlerszycki — LZS 2.40,4
Kozłowlcz — Zryw 2.44,4
Majcher — Włókniarz 2.44,9

1500 m
Wlerszycki — LZS 4.80,4
Zygan — Spójnia 4.31,8
Majcher — Włókniarz 4.88,4
Szczepaniak — Gwardia 4.38,4
Trządkarskl — Gwardia 4.38,8

3000 m
Nowak — Zryw 9.51,0
Abramskl — WKS 9.52,0
Leszciólowskl — Wlókn, 9.56.0
Urbaniak 10.05,0
Mlszczyńskl — LZS 10.08,0

Skok w dal
Roens — LZS 6,34
Tuzlk — Gwardia 6,24
Krupka — Kolejarz 8.22
Olejnik — Spójnia 6,13
Kslenlewlcz — Ogniwo 6,10

Skok wzwyż
Kruszyński — Kolejarz 179,0
Kslenlewlcz — Ogniwo * 178,8
Kalinowski — Start 110,0
Majcher — Start 186,0
Koński — Zryw 165,0

Trójskok
Tuzlk — Gwardia 18,76
Sajkowskl — LZS 12,92
Kslenlewlcz — Ogniwo 12,47
Zasadziński — Kolejarz 12,34
Roens — LZS 12,28

Kulg
Racek — Ogniwo 12,08
Mroczek — LZS 10,91
Kslenlewlcz — ogniwo 10,80
Majcher — Start 10.57
Pacholczyk — Ogniwo 10,54

Dysk
Flrewlcz — Kolejarz 87,82
Mroczek — LZS 81,91
Racek — Ogniwo 81,35
Krzyżaniak — Gwardia 29,89
Kruszyński — Kolejarz 29,50

Oszczep
Nalazek — LZS 41,88
Kozub — Kolejarz 41,08
Racek — Ogniwo 40,34
Walczakowskl — Gwardia 88,77
Leszczyński — Kolejarz 88,50

Granat
Nosowskl — LZS 64,30
Clba — Gwardia 63,33
Kozub — Kolejarz 61,90
Racek — Ogniwo 58,69
Wojciechowski — Kolejarz 58,36

KOBIETY

60 m
Hajncei - Kolejarz 8,5
Sławska — LZS 1.8Dunat — LZS 8,8
Budnik - LZS 8,9
Szewlalło — Spójnia 9,0


